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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prennmerata z przesyłką paczłową wynosi: 
w krajn i Austryi miesitęcz. 2 k. 29 h 
w Niemczech. n 
w innych Państwach . . 4, R 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,„ 


Opłatę należy uiścić równocześnie z żąda 
niem zmiany adresu 


Prezumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 
Namer kosztaje we Lwowie . . Bh. 
na prowincy! 12 b. 


" 


mj Ziebajejebaek, weselgch, nabożst:- 
Dabaw pprycayakosiekiay SA 


__Lwów —— (zwartek dnis 5 Kwietnia. 


polityczny, społeczny i literacki. 
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Rok 1900. 


BSŁOSZEKIA I PRZEŃPŁATĘ MIEJSCOWA 
przyjmuje wyłącznie : 
kjencya dzisnaikéw Sokoławskiego we Lwdwia 
Pesat Hnusmana l, B, 
Cony ogłoszeń: 
Zwyczajna ogicszenia na czwartej 
stronicy; 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drabnych ogłoszeniach: 


Rustym petitem za każde słewe 4 h 
garmondem êh 
Bh 


toresp. prywatne KA B 
_ _ Nzgestans na trzeciej stronioy: 
Dgłoszenia: wiersa petitowy albo je- 
go miejsco GQ h. 
Rekiamy po kronice wiersz petis. 1 k. 

Ogłoszenia na czele numaru 
BĘ 
h. 
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Dzii: M | aw, Wincentego F. + | Nykona Pr. 
Jutro: H | 7 Bol. NMP. 5 | Zacharyi Pr. 


Skutki monopol WÓdCZANEKO. 


Pełne najlepszych chęci i zasłużone pod- 
wielu względami stowarzyszenie lwowskie ka- 
toliokich robotników „Jedność“,  wupierane 
przes krakowską partyę katolieko-narodową, 
postanowiło kołatać do Sejmn o zaprowadzenie 
w naszym kraju monopolu wódczanego. Łatwo 
się domyśleć, ża obu tym związkom bynajmniej 
nie chodzi o finansowy rezultat uperństwowie- 
nia sprzedaży truuków upajających ; niezawo- 
dvie nie stoją one na fiskalnem stanowisku, 
mie myślą e przysporzenin skarbowi dochodów 
z takiego źródła. owszem, zspewne są prziko- 
nane, że konsumcya wódki się zmniejszy, a 
więc uszozupli się kwota, jaką teraz skarb 
otrzymuje s podatku wódczarego. Z drugiej je- 
dnak strony, niewątpliwie oba te związki liczą 
na pawne, że gdy nasz lud wiejski i miejski 
nie będzie miał szynków, w eraz AN sią roz- 
paja, nawyka do próźnowania i słuchania zdro- 
żnych wykładów, to się wzmooni duchowo i 
fizycznie, będzie lepiej pracował i więcej zara- 
biał, a zatem co skarbowi ubędzie z podatku 
wódoztnego, to mu przybędzie z innych Łró- 
del majątku i pracy społe-znej, — a w ozy- 
stem zysku zostanie zdrowie lndu i zniknięcia 
tych zakątków, w których chłop i robotnik 
stawia pierwsze kroki, prowadzące go nastę- 
pnie do rienohronnej ruiny majątkowej i do 
upodlenia. Tak z pewnością rozumują oba sto- 
warzyszenia, które postanowiły domagać się 
monopolu wódczanego. Intencya ich jest więc 
bardzo zaona ; ale czy one mają niezawodną 
pewność, że monopol sprawi to, ozego one 


pragna? Rozumowanie w tym wypadku może | ġo 


yó bardzo mylne, a doświadczenia własnego 
nie mamy. Dotąd istnieje monopol wódozany w 


Szwajcaryi, Skandynawii i Rosyi. Zobaczmy; 


więn oo mówi doświadczenie rosyjskie. z któ- 


rego trzeba skorzystać, raz dlatego, że tuż za | q 


kordonem ten sam lud, te same szynki i ci 
sami ich gospodarze, oo u nas, i powtóre dla- 
tego, że my wszystko wiedzieć, bo od wszyst- 
kich uczyć się powinniśmy. 

Więo tylko jako teoretyczny materyal do 
studyów nad sp”łecznymi myc monopolu 
wódezanego przytoczymy kilka szczegółów ze 
sprawozdania rosyjskiego ministerynm finan- 
sów o monopolu. Kto rechce w osłośri poznać 
ten skt, Ostatni, jaki opublikowano, może go 
sobie sprowadzió przez księgarnię. Tytuł aktu 
taki: „Zbiór wiadomości o rezultstach i głó- 
wnych obrotach skarbowej wódozanej opera- 
oyi w roku 1898“, (Swod swiedienij o reznlta- 
taeh i gławnych abarotach pa kazionnoj win- 
noj operecyi za 1898), 

Monopol istnieje dotąd nie w całej Rosyi, 
leor tylko w 35-cin guberniach, posiadających 
61 milionów ludności. W nich rząd pozwolił 
pędzić wódkę w 1381 gorzelniach, sam zaś za- 
łośył i administruje 252 rafineryj, 357 składów 
hurtownych i 17.051 sklepó v, w których pió nie 
wolno, le*z się w nich tylko kupuje wódkę w 
naczyniach zapieczętowanych, zawierających po 
ówierć wiadra, po dwudziestą, czterdziestą ise- 
tną część jego. Rosyjskie „wiadro* równa się 
12 litrom i trzem dziesiątym litra, zatem naj- 
mniejsza buteleczka zawiera spory kieliszek. 
Takich buteleczek sprzedawano w ciągu roku 
453 milionów, ówierć litrowych 349 miliorów, 
pół litrowych 185 mil, 6-litrowych 227, mil. 
Ńprzedzje się także wódka na wiadra. Bazem 
Sprz dano wiader w 35-ciu gubernisch 31 mi- 
iokó r, a w roku poprzednim (1897), gdy mo- 
nopol istniał jeszcze tylko w 20-tu guberniach, 
uorzedano 16'/, mil. wiader, z czego wynika, 
że każdy ezłowiex wypił w r. 1893 ym więcej, 
niż w 1897-ym. Skarb miał dochodu w r. 1897 
80.929.000 rubli, a w roku 1898 — 156.760 000 
r. ozyli 75,820.000 r. więcej, podozas gdy 
konsumentów było w pierwszym sx tych 
lat 43 mil, a w drugim 61 mil. Jakoż 
sprawozdanie podsje, że w ogóle konsum- 
cya wzrosła; w 9oiu guberniach na za- 
chół cd Dniepru (na Wołyniu, Podolu, w Ki- 
Jowszczyznie i t. d.) sprzedano w pierwszym z 
tych lat 11.002.000 wiader, a w drugim roku 
13 193.000 wiader, czyli 19.9%/, więcej. Tglko w 


KALKSTEIN 


Pewieśó historyczna z XVII wieku 
(z cyklu „O Tron“) 


przez 
Adama Krechowieckiego. 


a, (Ciąg dalszy). 
ankowski, opowieści tej słuchając, pięśsi 
taciakał. 4 
— I wy, ludzie — krzyknął — staliście ku- 
Pa w około i nie broniliście? Głdzie sumienie! 
— A dyó to zbrodzień był... — odparła nie- 


` 
Ntary zań wieśniak ramionami dźwignął. 
— A nam co do tego |! — rzekł — każdy na 
twoje pociąga; nam się w to nie mięszać... 
— A jak bronió?— dorzuciła bisłogłowa — 
hi go zaraz otoczyli, ci zbrojni, i ruszono 
Pędem, z ko yta... 
. — Na koń! — zawołał Jankowski — może 
JtBzoze dogonim! 
" Za wsią wjechano w las. Psota prowadził 
leżynemi leśnemi, które miały drogę skrósić, 
a jechać niemi było niesporo; konie ustawały. 
ali Owski chwilami rozpaczuł, zwłaszcza, gdy 
poczym pace > muusiano. 
| równem Wszakże sileniem podążał 
Labago, ff ze EWĄ zdobyozą Kilka kół padło 
skj. dze ; w Nieporęcie zachorzał Tomaszew- 
i čana rozjątreyła mu się na twarzy, go- 


(dwó:h gabernięch za Wołgą. w Ufmskiej i 


Adres Redakcyi i Administracji: 
Lwów, ulica Sykstuska l. 45. 
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Samarskiej, gdzie panewał srogi gód, spadła 
konsumoya z 85-oiu na 11 tysięcy wiader. Przed 
zaprowadzaniem monopolu rząd pobierał poda- į 
tek wódozeny w pestaci ekoyzy, wynoszącej 4 
ruble za wiadro. Natomiesń monopol dajs rzą- 
dowi następujący dochód: koszta nabywania 
okowity, czyszczenia jej w rządowych rafine- 
ryach, rozlewania do bntelek, preechowywania 
w składach, koszta butelek, czynszu za sklepy, 
pensye personalu, słowem wszystkie zgoła wy- 
atki wyniosły razem na wied*o w r. 189% 
(pierwszy monopolowy) 2 r. 29 kop, 1896—32 r. 
27 kop, w 1897 — 4 r. 34 kop. w 1898 — 2 
r. 28 kop. Sprzedawano zas w 1895 po -7 x. 
48 k, w 1896 — pa 7 r. 38k, w 1897 — po 
7 r. 24 kop, w 1898 — po 7 r. 32 kop. Zatem 
czysty donkó1 był z wiadra w roku 1895 ym 
br 69 kop, a w 1898-ym 5 r. 1 kop. Biorąa 
tedy najmniej, rząd wsku ek monopolu ugy- 
skał na wisdrze rubla, bo poprzadnio akoyra 
wynosiła 4 ruble. a że sprzedsje wiader 31 
mil, przeto tyleż rubli zarobił na monopolu. 

Cóż zarobił lud? Najpierw niewątpliwie; 
zarobił jeden milion rubli, dany przes sa- 
rząd monopolu kuratoryem trzeźwości BA; 
urządzanie zabaw ludowych. Następnie zaro-; 
bił to, że wydano poufay rozkaz do duoho- | 
wieństwa i władz administracyjnych, aby nie! 
nakłaniano do wstrzemiężliwości od wódki, co 
też bardzo poskutkowało, skoro tuż za naszym | 
kordonem konsumcya w ciągu jednego roku ' 
wzrosła o 1999/,. Stracił wprawdzie publiczne : 
szynki i karczmy — przytułki złe, ale jako: 
jawne, możliwe do kontrolowania tak surowe- ; 
go, iżby przestały być złemi, a pozostały tyl- | 

jako miejsca towarzyskich zgromadzeń, bez ; 
których lud tak samo nie może się obejść, jak | 
inteligensya bez kasyn; natomiast zyskał: 
mnóstwo tajnych szynków, w których ponfali | 
znajomi gospodarza mogą się upić wódką , pę- | 
zoną w małych tajnych gorzelniach, a wszys- ' 
cy zgrywają się w karty i oddają się rozpuście. | 
Na taki rezultat monopolu głośno uskarżają 
się w Rosyi, a niezliczone procesy dowodzą, ` 
że pomimo nader energicznej walki straży 
skarbowej z tajnymi szynkowniami, istnieją 
one wszędzie. I tak być musi, bo każdy 
człowiek szuka towarzystwa i rozrywki. Więc 
tylko w ostatecznym rezultacie jest to, że za- 
bawa w tajnym szynaczku kosztuje znacznie 
drożej, niż kosztowała w jawnym, e szynkarz 
za ryzyko zarabia tak dużo, że rychło przy- 
chodzi do majątku. 

W sprycie, w umiejątności wabienia ku 
sobie lndzi, w skłonności do obchodzenia 
ustaw, nasi szynkarze pewnie nie ustępują 
swym kolegom wołyńskim i podolskim. Więc 
00 nam przyniesie monopol? komu da suty 
dochód: skarbowi, ozy tajnym szynkarzom ? 
i jakie ujemne strony życia warstw ludowych 
osłoni szozelną tajemnicą, aby się rozrastały 
w ukrycin ? Pamiętajmy i o tem, źe inne 
środki ścigania nadużyć posiada despotyczny, 
ostry i bynajmniej nieseutymentalny rząd ro- 
syjski, a zupełnie inne — rząd konstytucyjny, 
kraj, w którym można się proeesować choóby 
wiek, 1 władza tak skąpa, że długie lata trze- 
ba się starać o jednego policyanta ! 


Wojna transwaalska. 


Kampania znów się zaczęła, a celem 
jej zdobycie stolicy transwaalskiej Pretoryi. 
Z trzech stron do jednego punktu Anglicy 
ruch swój zaczęli: wprost z południe, od 
Bloemfonteinu, kroozy marszałek Roberts, zgro- 
madziwszy 60 tysięcy wojaka; od wschodu, 
wypocząwszy w Ladysmith, maszeruje na 
czele 30-tn tysięcy jen. Buller; wreszcie Ki- 
tohener z dwunastoma tysiącami idzie od za- 
chodu, stłamiwszy powstanie w okolicy Kim- 
berleyu. Nierówne ich zadania, więc i eiły 
nierówne. Największe trudności musi pokonać 
marszałek Roberts, bo najpierw spotka na swej 
drodze oszańcowany obóz boerski pod Kron- 
sztadtem, w którym teraz urzędują wszystkie 
władze orańskie, a następnie wypadnie mu 
sforaować góry tworzące granicę między Trans- 
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rączki dostał i zostawić go musiano, a z nim 
razem dwóch pachołków i parę zmordo- 
wanych koni, które oni mieli naząd do War- 
szawy odprowadzić. Kupowano inne i śpieszono 
dalej.. Ale w tem wytężenin omdlewali niemal 
wszyscy; nawet Montgomóry stracił humor, 
TUR posępnie, a od czasu do czasu spluwał 
i ; 


Kalkstein, uwią do konia, jechał nie 
mówiąc ni słowa, nie skarżąc się, nie czyniąc 
żadnego wysiłku. Zdawaóby się było mogło, że 
nie czuł i nie myślał nie. 

— Przywieziemy elektorowi trupa!—rzekł raz 
Lehndorff do Hugona, wskazując oczyma na 
Kalksteina, który ze każdem stąpnięciem konia 
słaniał się bezwładnie i byłby upadł, gdyby nie 
krępujące go szuury i ramiona jadących obok 
dragonów. 

Montgomóry spojrzał i odparł: | 

A niech! eo mi tam... byleby już dojechać... 
"Tymczasem, pomimo pozornej obojętności, 
Kalkstein od tego momentu, gdy skrępowany 
w wozie przyszedł do zmysłów; przebywał dzi- 
wną w sobie zmianę. Czni dojmujący ból fizy- 
ommy; bolało go esłe cało i z osubna każda 
kosteczka, ale w duszy, po chwilowem uniesie- 
niu rozpaczy, przychodriło uspokojenie. Zrazu 
myśli piątaiy się w mózgu beziadnie, rwały się, 
wylatywały jak ptak spłoszony i nie wracały, 
Gdy skrępowany w wozie leżał, zduszony i 
zgnieciony, zdawało mu się, że umrze, przyzy- 
wał śmierci bez żalu; żegnał w myśli i błogo- 
sławił małźonkę i dzieci; czasami W go0rąoz"“e, 


W 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


Zachód 


wasalem a Oranią. Na długości 450-ciu kilo- ;stantyamu. Jeżeli się to nie udało w ozssa-h 


metrów między stolicami obu republik 

rzyli Boerzy dużo oszańoowanych A w. le- 
żącysh zdala od głównego gościńea, którym 
będzie się posuwała armia angielska. Te 
pankta musi zdobyś Roberts, aby z nich nie 
wypadali Boerzy, żeby go zaezepiać z boków 
i a tyłu — i dlatego właśnie on teraz rozsyła 
na wszystkie strony oddziały wojska, które się 
potykają z nieprzyjacielem. Kiedy w ten spo- 
sób Roberta -rozczyści przed sobą drogę na 
mil parę, wówozaa z całą armią posunie się 
naprzód, aby znowu stanąć i znów wysyła 
w boki podjazdowe kolumny. Taki marsz jest 
oczywiście bardzo marudny i niszczący regn- 
larną armię, a dla Boerów takie kąsanie sil- 
nego nieprzyjaciela jest może najskutoczniej- 
szym sposobem wojowania, Umiejątną party: 
zantką można bez wielkiej bitwy zniszonyć 
bardzo liezną i bardzo dzielną armię, awia- 
szosa gdy terem górzysty. Tak Tyrolozycy na 
początku bieżącego stulecia wyparli ze swego 
kraju armię mapoleońską , i tak górale kauka- 
soy sześódziesiąt lat skutecznie walczyli s po- 
tga rosyjską. Telegramy z ostatnich dwóch 
dni donoszą o licznych porażkach angielskich 
w takich właśnie spotkaniach z partyzantami 
boerskimi. Więc przy najwięksaej pomyślno- 
ści Roberts nieprędko jodeunie się pod Kron- 
sztądt, kiedy zaś to uczyni, dopiero wówexas 
Buller z Ladysmithu, a Kitchener z Kimber- 
leyn odegrają ważną rolę, mianowicie będą 
musieli ściągnąć na siebie jak najwięcej wojsk 
boerskioh, aby ieh mniej miał przed sobą Ko- 
berts w głębokich wąworaeh gór granicznych. 
Tak się zaczęła znowu wojna transwaalska. 


Zjazdy radykałów. 


Piszą nam z Wiednia, 2 kwietnia: 

Żywioły radykalne rozwijają obecnie go- 
rączkową czynność Tutaj wczoraj odbył się 
zjazd niemiecki pod kierownictwem posła Wol: 
ta. Rozpoczął się mową pochwalną o Bismarku 
i tezolucyą, d”msgxjącą się unii celnej Austryi 
z Niemcami, tudzież organicznego, trwałego 
związku tychjpaństw. Wiadomo, że we wrneśniu 
1879 podczas rokowań, które wyprzedziły za- 
warcie sojuszu austryscko-niemieckiego, Bis- 
mark proponował jego wcielenie do: konstytu- 
oyi cbu państw, na co jednak hr. Andrassy od- 
powiedział odiaownie. Le swa poiityosne po- 
wody, które się wtedy sprzeciwisły trwałemu 
złączaniu Austryi z Niemcami, istnieją także 
dziś, Co zaś dotyczy unii celuej, to można być 


otwo- | esłabienia Kośsioła Lnthrowi, ani potem Bi- 


smarkowi, to z pewnością Wolf i S-hoenerer 
nie dokażą tego. Ruch polityczny, k!óry spo- 
dziewa się w Austryi sukeesów i zwycięstwa 
pod hasłem „Los von Rom“, s góry zrzeka 
się wszelkich praktycznych sukcesów. 

Równocześnie w Pradze pod kierowni- 
otwem prof. Masaryka, zorganizowało się no- 
we „ozeskie stronnictwo ludowe". Prof Ma- 
saryk jest osobistością o wiele wybitniejszą od 
Wolfa. Urodzony w Morawii w roku 1850, 
ze młodu wyuczył wię kowalstwa. W 16 ro- 
ku życia rozpoczął nauki gimnaryalne w Ber- 
mie, potem w Wiedniu. tutaj też słachał flo- 
zofii i uzyskał stopień doktora w r. 1876. 
Odbywszy dłuższą podróż do Ameryki, w ro- 
ku 1879 zaczął wykładać filozofię na tmiejszej 
wszechniey, wydał głośne swego czaru deio- 
ło „o samobójstwie" (1881), w r. 188% został 
mianowany profesorem filosofii na nowe utworzo- 
nej wszechnicy ozeskiej. Oriadłszy w Pradze, 
rozwinął natychmiast czynność zadziwiająco 
wielestronną. Utworzył przedewsaystkiem kół- 
ko „realistów*, do którego należeli młodsi 
preterao 1 mianowicie Kaisl i Rezek (po- 

niejsi ministrowie), wydawał czasopisme Ate- 
neum; przeprowadził w wielkim stylu aksyę 
krytyczną, celem wykasania, że zławny nie- 
gdyś „rękopis królo-dworski" został sfałszo- 
wany przez Hankę, wreszoie w roku 1890 
dokonał fuzyi realistów z młodoezechami. Po 
ogólnych wyborach w r. 1891, wstąpił do 
luby poselskiej, zwrócił na siebie uwagę 
świetnemi mowami, ale już w roku 1894 
usunął się. Odtąd ooraz wyraźniej zwracał się 
przeciwko,klubowi młodoczeskiemu, zbliżając się 
ooraz bardziej do socyalistów. W roku zeszłym, 
, zaokęeony widocznie przykładem Zoli, na tle 
procesu Hilsnera rozpoczął intensywną akoyę 
przeciwko zabobonom o „morderstwach rytu- 
alnych*, składając „oałkiem niesłusznie na 
stronnictwo katolickie odpowiedzialność za agi- 
tacye antysemitów. 

Profesor Masaryk jest niewątpliwie bar- 
dzo zdolnym człowiekiem, zarówno świetnym 
pisarzem, jak mówcą, zarówno w języku oze- 
skim, jak niemieckim. Że posiada talent sku- 
piania około siebie wybitnych, młodszych repre- 
zentantów inteligencyi, dowiódł kilkakrotnie. 
Ale p. Masaryk nie posiada woale kwalifika- 
oyi na wodza ludowego. Na to potrzeba pe- 
wnych specyalnych zdolności, | niewątpliwie 
niższych od tych, które posiada świetny mówca 
i pisarz, ale bez których nie da się nie zrobić. 


pewnym, że właśnie niemieckie fabryczne i| Trzeba przedewszystkierm być zawsze gotowym 


przemysłowe koła w Austryi najsilniej sprzeci: | poświęcić 


swe zdanie chwilowym prądom 


wiać się będą takiej unii, co wykazała przed | opinii ludowej, nie usiłować narzusić go tłu- 


kilku miesiącami zwołana tu ankista do ` roz- | mom, 


lecz przejmować je od nich, Trze- 


patrzenia tej kwestyi. Rezolucya, uohwalona w | ba zstępować z wyżyn, nie zaś starać się 
piwiarni Wimbergera, nic nie pomoże. Pomiją- | podnieś poziom ogółu. Dlatego taki dr. Baxa, 


my rezolucyę, dotyczącą walki w radzie miej- 
skiej. Nakoniec przemówił Wolf. Oświadczył 
ou, że stronnictwo niemiecko-radykalne odrzuca 
wszelki sojusz z niemiecko-narodowem i wszę 
dzie postawi własnych kandydatów. Zdaje się 
przeto, że kompromis tych dwóch fzakcyi, ra- 
warty w sejmie czeskim, nie dopisał. Dalej 
Wolf zapewniał, że młodsiek wszędzie stoi po 
jego stronie (?). W tem dopatruje się pewności 
zwycięstwa w przyszłości. Drugą rękojmią tego 
zwycięstwa stanowią rzekome postępy ruchu 
„Los von Rom“, W krótkim oxasie, powiada 
Wolf, znaczna część Niemców austryaskich bę- 
dzie protestancką, tak, że bądziemy mogli z na- 
szymi braómi w cesarstwie niemieckiem mówić: 
„Jeden naród, jeden język, jeden Bóg, jedna 
a „e i 
ebranie przyjęło ten frazes miącemi 
oklaskami i okrzykami: „Heil“, Jonli prawda, 
że dotąd dokonało apostazyi około 10.000 osób, 
to zawsze jeszoze w Austryi pozostanie około 
9 milionów katolickich Niemców. W cesarstwie 
niemieckiem jest około 14 milionów katolików 
niemieckich. Ogółem zatem ' będzie około 28 
milionów protestantów niomieckich, a 23 mi- 
liony katolików niemieckich. To dostatecznie 
objaśnia niedorzaozność deklamanyi Wolia o 
zjednoczenin Niemców pod sztandarem prote. 


słyszał wyrażnie płacz Krysia. włąsne, glu- 
che łkanie, które mu pierś rozrywało, brał za 
płacz dziecka i tulił je pieszczotliwie : 

— Nie płacz, synku, nie płacz! — powtarzał 
szeptem. Przymykał oczy i wpadał w ciężki sen. 

Nagle, w Jabłonnej, owionęło go zimne 
powietrze i oauciło. Dźwigano go z wozu i u- 
siłowano wsadzić na konia. On jęczał z bólu, 
obezwładniały ; dźwigano go z trudem, a on 
nie miał woli żadnym ruchem im dopomóżz. 
Oczy zawarł... patrzeć nawet nie choiał.. Sły- 
szał gniewne okrzyki Lehndorffa, który mu na- 
kazywał milczenie i śmiercią groził, słyszał 
nasgrawania się szyderskie Hugona, ale te glo- 
sy zdawały mu się dalekie. zgłuszone, oboję- 
tne. Odpowiedział Lehndorffowi, sam nie wie- 
dząc, Go mówi. Wiązano go; na opuchnięte 
nogi i zgniecione ręse nakładano pęta, cn zaś 
poddawał się temu bez oporu, jęczał jeno głu- 
cho. -- Ruszono wreszcie w dalszą drogę. Zra- 
zu ruch konia, odbijająsy się dotkliwie w jego 
zbolałem ciele i sama świeżość powietrza wpra- 
wiały go w omdlenie. Podano mu wina, on je 
pił ohoiwie, spragniony i na moment oczy oO- 
tworzył. 

Był ranek słoneczny; promienie słońca 
przysłaniała przejrzysta mgła. Świety śnieg 
iskrzył się, Migobał, zdawał się poruszać, ża 
okryta nim równina wyglądała jak wielkie, fa- 
lujące jezioro. W oddali widnisje pasmo lasów, 
z drzewami, okrytemi szronem, w mgle pro- 
miennej, zdawało się warowaym grodem o dzi- 
wacznych kształtach. Prsydrożne drzewa oby- 


albo taki dr. Fdw. Gregr, który dopiero temi dnia- 
mi znowu publieznie oświadczył w Mielniku, 
że poseł powinien wyłącznie tłómaczyć poglą- 
dy wzboroćw, a zatem wyrzec się wszelkiej 
samodzielności, stać się prostym fonografem, — 
zawsze łatwiej dostąpią zaufania mas, niż taki 
prof. Masaryk. Nie sądzimy więc, aby ntwo- 
rzone wozoraj nowe stronnictwo czeskie zdo- 
lalo zdobyć wpływ znaozniejszy. 


Przemówienie 
JE. p. Adama Jędrzejowicza nad grobem ś. p. 
Floryana Zaemiałkowskiego. 


Deputacya Sejmu krajowego złożyła wie- 
niec pamiątkowy na znak ozci i żalu, a mnie 
teraz przypadło smutne, chociaż zaszczytne z4- 
danie przemówió nad otwartym grobem tego 
zasłużonego męża i pożegnać 4. p. Floryana 
Ziemiałkowskiego w imieniu kraju, który tak 
gorąco koohał, w imienin Sejmu, którego był 
chlubą i długoletnim członkiem, pożegnaó od 
młodych kolegów w pracy, którym przodował, 
i od całego społeczeństwa naszego, dia którego 
położył wielkie, niespożyte zasługi. Niestety 
otwiera s'ę jedna mogiła za drugą i zstępują 
do niej mężowie wielkiej miary i zasług, wy- 
rośli w innych tradycyach jak dzisiejsza gene- 


liły nisko, obciążone suronem gałęzie, jakby 
dawały pokłon przejeżdżającemnu jeńcowi. Ci- 
sza. Ńlychaó jeno krakanie wron, krążących 
ponad drzewami gromadą i głachy chrzęst spa- 
dającego z gałęzi szronu. 

' Ani na Loehndorffa, ani na Hugona, ani 
na osią otaczejącą go zgraję, Kalkstein nie 
patrzył. Nabiegłe krwią oczy podniósł w górę i 
napawał je blaskiem: otworzył spalone usta i 
pil powietrze, woiągał je de zdławi nej piersi, 
a ai a pe a serce miała dryn 

— Boże, Boże, — szepnął — jaką ięk- 
ność dałeś świata i Aki apokój:- Po 

> Rzecz dziwna. Nie ozuł teraz w sobie 
żadnej nienawiści, żednego gniewu. Zmieszane 
głosy swoich oprawców słyszał ciągle, ale one 
nie obudzały w nim żadnego innego uczucia, 
prócz żsiu, że niesfornym gwarem mąog roz- 
koszną oiszę. 

| Po drodze, a zwłaszcza na popasach, 
gromadziły się ciągle wokół niob tłumy ludzi, 
ciekawych, kogo to wiozą. Lehndorff i Mont- 
gumóry coś im wówozas tłómaczyli, a Kalk- 
stein raz usłyszał, jak wśród tłumu tego pod- 
nosiły się złorzeczenia. i S 

„— Dobrze mu tak! — wołano — niech ggi- 

nie zdrajca! i 

Jemu rak serce skoczyło w piersi. Wy- 
| prostował się, że aż powrozy trsasły, glową 
rzucił i krzyknął: 

— Nie! ; 

zadziwił go własny głos jego ; ochrypły 
s przeraźliwy jak jęk. 
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mmapierwszej stronicy wiersz 
awy 
Dłagość dnia gořzin 12 m. BO 

n 6 m. 29 Prrybyło dnia ed wszoraj 2 m, 
racya, tak, że z ebawą o przysalość zapytujemy 
sami siebie, dokąd popłynie ta nawa na- 
szego życia publiczaego, skoro ztbraknie tych 
doświadozosych sterników. — S. p. Ziemiał- 
kowski należał dc tej generacyi, która żyła i 
pracowsła już w pierwszej połowie końoząsego 
się stulecia. 

Nad jego kolebką uuosiła się svieža tra- 
dycya wojen napoleońskich = wiplk' emi na- 
dziejami oswobodzenia ojezyzny, ovromieniona 
urokiem lsgionów. Młodzieńcem, był świsdkiem 
ostatniej wielkiej walki o niepodległość, a tak 
jak wszyscy, rozgrzewał serce i umysł poezya- 
mi naszyeh wielkich wieszczów. Nio też dzi- 
wnego, że mężowie tej epoki upstrywsli urge- 
czywistnienie swyeh ideałów w walce z orę- 
żem w ręku, w powstaniu, w spiskach. Na- 
dzieje zawiodły, Pomylili się wszysoy, śle naj- 
lepsi wyszli z tych ciężkich prób z gorącem 
sercem, pełnem miłości ojozyzuy, z wolą nie- 
słomną, sahartowani do prasy i trudów. Flo- 
ryan Ziemiałkowski poszedł za młodu tą samą 
drogą spiskowiec, więzień, skazany na 
śmierć, ułaskawiony i znowu uwię”iony, wy- 
guany, zdobył sobie aureole męczeństwa, sle 
nie upedł na duchu, i gdy tylko zabłysła 
pierwsza jutrzenka swobód konstytucyjnych, 
wziął się zaraz do pracy i w niej zualazł po- 
ciechę za przeszłokć i n:dzieję na przyszłość. 
Widzimy go wszędzie: w sejmie, w wydziale 
krajowym, prezydentem stolicy kraju, w sejmie 
kromieryskim, w parlamencie wiedeńskim, wre- 
szoie długoletnim ministrem dla kraju. 

Z gronem mężów znakomitych, jak Grołu- 
ekowski, Zyblikiewiez, Potceki, Smolka, Gro- 
aholski, pracował nad cdrodzaniem naszago 
kraju. Oni zbudowali podwaliny dzisiejssego 
naszego stanowiska politycznego, a ehociad 
miezawsze zgadzali się na kie unek polityczry 
i były zasadnicze różnie w zapatrywaniach, 
to jednak celem wszystkich było jedynie dotro 
kraju, uzyskanie jak największych swobód nā- 
rodowych. 

Nie jest mojem zadaniem opowiadać 
całej działalności teg» znakomitego męża. 
Jego życie należy do historyi; każdy Polak 
wie — cz:m był Ziemia!kowski, a gdzie tylkc 
mowa nasza dosięga, tam jest wiadomem, jak 
wielkia położył on zasługi dla zdobyeia nale- 
żuvch praw naszemu językowi. tej pierwszej 
podstawy rozwoju ksażłego rarodu. W trudnych 
chwilach, w czasie gabinetu Auerspsrga; umiał 
Ziemisłkowski jako mini:ter zażegnać niejedzo 
niebszpieczeństwo i to już było niemałą zasłu- 
gą, a jako mąż wielce zaufany] Korony, potrafił 
stosunek kraju do Korony coraz śsiślej .zawią- 
zać i on, ten niegdyś spiskowieo, pierwszy 
przyjął kasło: „Przy Tobie Najjsśniejszy Panie 
stoimy i stać chcemy” i wytrwał do końca, 
wierny temu hasłu. 

Za gabinetu hr. Tarffego podał się do dy- 
misyi i usunął się bezpowrotnie od życia poli- 
tycznego. Już tylko rzadko widzimy go na a- 
renie publicznej. Pozostał w Wiedniu i stwo- 
rzył tu przy pomocy swej zacnej i dostojnej 
msłżonki dom prawdziwie polski, gdzie wszyst - 
kə, co szlachetne i piękne, znalazło zawsze po- 
mos i oparcie. . 

Kto znał zbliska ś. p. Ziemiałrowskiego, 
musiał podziwiać jego bystry umysł i głęboki 
rozum. Był to w całem tego słowa znaczeniu 
mąż stanu. Jako taki, musiał mieó także 1 
przeciwników, ale i ci cenili jego pracę, zalety 
umysłu i a»rca, a dziś nad otwartym grobem 
wszyscy składamy mu hołd wdzięczności ra 
jego zasługi, położone dla kraja i monar hii. 
Ziemia, która za chwilę pokryje jego zwłoki, 
nie jest ziemią ojczystą, ale w ziemi ojczyste] 
pamięć jego pozostanie na zawsze w sereach 
rodaków. Cześć jego pamięni ! 


IGRAaNYGSKUSE 


Jak donoszą z Londynn, panuje tam wiel- 
kie zaniepokojenie z powodu groźby Boerów, 
że w razie wkroczenia wojsk angielskich w 
granice rep. transwalskiej, miasto Johannesburg 
wysadzone zostanie przez Boerów w powie 
trze. Że nie jest to tylko ozcza pogróżka, otem 


Lehndorff poskoczył ku niemu i, przy: 
kładając mu znowu lufę pistoletu do czoła: 
Milcz ! — wrzasnął. i z 
Po raz pierwszy spojrzał nań Kalkstein, 
swomi zakrwawionemi oczyma, 8 w tym 
wzroku musiała byó siła dziwnie cgromna, 
gdyż Lehndorf wytrzymać go nie mógł i 
zwrącająo się ku swoim: 

drogę! — rozkazał. | 4 
Odtąd zatrzymywane się coraz mniej, 
a dążono coraz śpieszniej. Znowu kilka koni 

adło i musiano inne kupowa. Aż dopiero 
dnia 1 grudnia zrana ujrzał Kalkstein srebrną 
wstęgę Nogatn, wijącą się pomiędzy wsiami 
Szonowem a Willenbergiem. 

— Graniea| — mruknął Lehndorft do Hu- 
gona — żebyż ją przebyćl.. Pułkownik Flem- 
ming z posiłkami pewnie tam czeka... 

Montgormócy żachnął się niecierpliwie. 

— Po co nam to!— odpzrł —Po co byłe żą- 
dać posiłków ? Wobec elektora taka podzielona 
zasługa nie znaczy nia. A my dalibyśmy so- 
bie radę sami | 

Ale Lehndorff był innego zdania. + 

— Lepiej — rzekł — podsieliė zasługę, niš 
całą stracić, Ja mam przeczucia złe. ohoiał 
bym już byś w Willenbergu. My sami z ty- 
mi smordowanymi końmi i omdlałymi ludźmi 
nie oparlibyśmy się i dziesięciu junakom.. 


(Oiqg dalery nastąpi) 


świadczą ostatnie doniesienia, wedle których 
istotnie inżynierowie transwalscy wedle tro- 
skliwie opracowanego planu, podminowują mia- 
sto Johannesburg. Nadto wyraził się prezydent 
Kriger, że tylko po gruzach Johannesburgu 
poprowadzi Anglików droga do Pretoryi. By 
pojąć zaniepokojenie opinii publicznej w An- 
glii, wystarazy przypomnieć, że prywatna wła- 
sność obywateli angielskich, csiadłych w Jo- 
hannesburgu, przedstawia wartość przeszło pięć” 
dziesięciu milionów funtów szterlingów, ozyli 
prawie 1", miliarda koroa austryackich, dlate- 
go też pisma londyńskie nazywają ten plan 
Bosrów szatańskiem, barbarzyńskiem pogwał- 
ceniem wszelkich zwyczajów wojennych naro- 
dów cywilizowsnyeh i wzywają rząd, aby za- 
pobiegł tej katzatzofie. W parlamencia wniesio- 
no odpowiednią interpelacyę, a minister kolo- 
nii Chamberlain odpowiedział, że istotnie otrzy- 
mał wiadomość o groźbie Boerów, iż w razie 
najezdu na Transwaal zniszczą wszystkie głó- 
wne budynki w Johannesburgu, tudzież ma- 
szyny i urządzenia we wszystkich kopalniach 
złota i że rząd angielski bardzo gorliwie zaj- 
muje się tą sprawą. Nadto dodał p. Chamber- 


lain, że zaraz po wybuchu wojny gabinet an-| 


gielski osświadezył prezydentowi Krugerowi, iż 
oczekuje cd niego i od jego rządu, poszanowa- 
nia życia i własności wszystkich osób prywa- 
tnych, rie biorących udziału w woinie i że 
osobiście czyni go odpowiedzialnyra za wypa- 
dki niezgodne ze zwyczajami asrodów oywilizo- 


wanych. Boerowie rozumują jednak w tən spo- | 


sób, że zniszczenie miaeta Johsunesburgu i jego 
bogaetw będzie zaszachowaniem armii angiel- 
skiej w pochodzie na Pretoryę i utrudnieniem 
jej dalszego prowadzenia wojny, a zatem jest 
ze względów strategicznych zarządzeniem tak 
samo dozwolonem i wskazanem, jak burzevie 
mostów kolejowych i telegrafów. 

A zatem bądź co bądź los miasta Johan- 
nesburga wisi na włosku, m osiadłym tam mi- 
lionetom angielskim, kupcom, restauratorom i 
rzemieślnikom, jednem słowem wszystkim uit- 
lenderom grozi ruina. Powstanie tego miasta i 
jego szybki rozwój są zaists jedyne w swym 
rodzaju. Nie ma jeszcze dwudziestu lat, jak na 
polach Witwatersrandu edkryto bajecznie ob- 
fite pokłady złota. Wiadomość o tem zalektryzo- 
wała świat cały i wnet rozpoczęła się formalna 
wędrówka do południowej Afryki. W pośrodku 


odkrytych lub przypnszczalnych dcpiero pokła- | 


dów złota powstało, rzecby można, przez nog 


miasto Jobannesburg. zwane powszechnie „mia- | 


stem złotem” (Golden City). Grant był własno- 
ścią rządu transwaalskiego, który też bezzwło- 
oznie rozpoczął nepływającym ze wszech stron 
poszukiwaczom złota sprzedawać parcele budo- 
wlane w drodze licytacyi w ten sposób, że na- 
bywca oprócz jednorazowej samy musial zobo- 
wiązać się płacić także stałą roczną daninę. To 
był początek dzisiejszego Johannesburgu, który 
z małej osady Kafrów stał się w ciągu kilku 
lat pierwszorzędnem miastem handlowem i 


przemysłowem i prześcignął znacznie stolicę ' 


państwa, Pretoryę. Początkowo były tam grun- 
ta budowlane tanie, w miarę jednak wzmaga- 
nia się ludności i otwierania coraz to nowych 
kopalń złota nastała równocześnie zejspekulacyą 
giełdową na targach europejskich w akcyach 
tych kopalń prawdziwie dzika zpekulucya budo- 


wiana na miejscu, w Johavnesbucga, tak dale- ' 


ce, że na niektórych ulicach i placach tamtej- 
szych były grunta budowlane znacznie droższa 
niż w Londynie lub Paryżu. Kilkopiętrowe do- 
my, których ściany zbudowane były na razie 
z blachy żelaznej, pocynkowanej, hotele, ol- 
brzymie magazyny towarów itym podobne bu- 
dynki wyrastąły niemal z pod ziemi jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, jakkolwiek 
sprowadzenie nateryałów budowlanych, bryka- 


mi ciągnionemi przez kilkanaście par wołów; 
z najbliższych stacyi kolejowych Ladysmith 
lub Kimberley, oddalonych o 250 do 300 mil; 


angielskich, połączene było z niesłychanemi 
trudnościami i pochłaniało bajeczne sumy. Ale 


pieniądz nie odgrywał w Johannesturgn w, 
pierwszem stadyum jego rozwoju żadnej roli, , wać na siebie tylko 20 ot. i mniej dziennie, za co; 


bo kaśdy mieszkaniec jego marzył o tem, że, 
w ciągu roku lub dwóch zostanie milionerem. i 
W roku 1887 załeżono miasto Johannesburg, | 


a już w następnym roku miało ono caly sze-| kać zarobków po za krajem. A ponieważ inteligen- | 


że idzie ku przepaści. Dlaczegoż Galicya sta- 
nowić ma wyjątek? To też słusznie Bolesław 
Prus bierze nas w obronę w ostatniej swej 
Kronice i wypowiada zdanie, że kraj nasr jest 
pełnym żywotności. 

Dowodem tej żywotności — pisze Prus — 
jest to, że w każdej gałęzi życia społecznego wi- 
dzimy pos.ęp, Gdy lnduość z roku na rok wzrasta 
o 1 procent, liczba uczniów szkół ludowych zwięk- 
sza się o 5 procent rocznie, liczba akuszsrek o 4 
pr., lekarzy o 6 pr, wkłady w kasach oszezędno- 
Sc1 o 8 pr, liczba depesz telegraficznych o 6 pr. 
W innych gałęziach postęp jest jeszcze większy. 
Liczba czytelń wzrasta o 12 pr. rocznie, ilość kó- 
łek rolniczych o 18 pr., ileść posyłek pocztowych 
o 18 pr., liczba członków Towarzystw zaliczkowych 
i kredytowych o 25 pr. 

Pozycyj takich jest znacznie więcej, a wszyst- 
kie one dowodzą, że — społeczeństwo galicyjskie 
żyj i postępuje. 
| Lecz obok pomyślnych, * spotykamy zjawiska, 
świadczące w sposób niezbity, że Galicya jest cho- 
rym organizmem, Długi wzrastają tam o 12 pr. ro- 
„cznie, s spłata ich tylko o 7 pr; właściwie zatem 
zwiększa się obdłużenie kraju... 

Ale nsjciekawszem i bodaj, że najgrożniej- 
szem zjawiskiem, jest — nadzwyczajne uruchomie- 
„nie własności ziemskiej. Liczba sprzedawanych nie- 
ruchomości, z roku na rok, wzrasta o 138 pr., to 
jest 60 razy prędzej aniżeli w Austryi W całej 
;bowiem Anstryi liczba sprzedawanych nierucho- 
mości wzrasta tylko o 2 z czemś procent... 

To szybkie przechodzenia ziemi z rąk do rąk, 
daje jej coraz nowych właścicieli; czy jednak 
będą oni lepszymi od dotychczasowych ? czy kraj 
zyska na nich? są to pytania, na które nie po- 
trafię odpowiedzieć. 

Dobrobyt ludności galicyjskiej wiele pozosta- 
wia do życzenia, Wprawdzie na rodzinę chłopską 
przypada średnio około 10 morgów gruntu, ale 
uprawa zbóż zapewnia dorosłemn człowiekowi za- 
ledwie 20 centów dziennego dochodu. Bo też i 
morg ziemi w Galicyi wydaje prawie o korzec 
zboża mniej, aniżeli przeciętnie w Anustryi. 

Jednem ze żródeł zatargów między chatą a 
dworem jest las. Oto i teraz, przed kilkonastoma 


dniami, słyszeliśmy o napaści chłopów na las wla- ; 


ścieiela większego w Bocheńskiem. Przyczyną jest 
brak drzewa. Kiedy bowiem dwór posiada lasu 
około 600 morgów, na sadybę chłopską przypada 
zaledwie piąta część morga, Czyli 3.000 razy 
mniej. Nie usprawiedliwia to faktu napaści, ale go 
wyjaśnia, 

Ponieważ chłopi są biedni, więc i kraj musi 
„być biedny. a stan ten potęguje się bardzo słabym 
rozwojem przemysłu. Kiedy w całej Austryi lu- 
dność zajmująca się przemysłem tworzy 21 pre. 
ogółu mieszkańców, w Galicyi zaledwie 6 pre. lu- 
,dności pracuje w przemyśle. A ponieważ w Galicyi 
robotnik przemysłowy zarabia o 146 guld. rocznie 
więcej, aniżeli rolny, więc gdyby w Głalicyi stosu- 
nek ludności przemysłowej wzrósł do 21 pre., ro'zny 
dochód społeczeństwa podniósłby się e kilkadziesiąt 
milionów guldenów. 

Tymczasem jednak nie zanosi się na rozwój 
'przemysła, może z powodu braku odpowiednich ma- 
teryałów surowych, a może i z powodu dziwnego 
kierunku edukacyi publicznej. Podczas gdy w ca- 
łej Austryi na 100 uczniów gimnazynm wypada 
przecięciowo 44 uczniów szkół realnych, w Ghelicyi 
na 100 gimnazistów liczą tylko 6(!) realistów, czyli 
— przeszło tiedm razy mniej... 

Nadto we wszystkich szkołach przemysłowych 
całej Austryi Polsków jest tylko 7 pre., a powinno 
być 16 prce, zań w szkołach handlowych zaledwie 
14!) pre. Tylko w wyższych szkołach technicznych 
Polacy tworzą 15 pre, co odpowiada ioh procen- 
towemu stogunkowi w państwie. Znaczy. że Polacy, 
w dziedzinie przemysła, dążą do najwydatniejszych 
stanowisk, co nie dowodzi praktyczności, 

Z Businami jest bez porównania gorzej, 

„Teraz możemy utworzyć sobie obraz galicyj- 
skich stosunków w najogólniejszych zarysach, 

Ponieważ w Galicyi przemysł jest mniej niż 
słabo rozwinięty, co ogólne dochody społeczeństwa 
zmniejsza o kilkadziesiąt milionów guld. rocznie; 
ponieważ rolnik na własnym zagonie może wyda- 


i 


musi wykarmić się, odziać, opalić izbę, więc — ogół 
ludności galicyjskiej żyje w biedzie, żyje krótko, 
Bie może pracować w sposób natężony i musi szu- 


reg okazałych budynków publicznych. Wszyst- | cya galicyjska kształei się przeważnie, jeżeli nie 
kie banki, mające siedzibę w południowej Afry- | wyłącznie, w gimnazyach, co robi ludzi mało zdol- 


ce, sałożyły w Johannesburgu swe filie] a sto-| 
sunki handlowe tego miasta, które dawniej! 


kończyły się w Kimberleyu, dziś sięgają aż do| wytwarza się tam jeszcze wielotysięczny proletaryat , 
Paryża, Londynn, Berlina i Nowego Jorku. ; inteligencyi. Dzięki czemu wszelkie idee krańcowe | 


Z Johannesburgu też wyszła spekulacya giel- 
dowa w afrykańskich akcysch kopalnianych, | 
która od kilku lac juź grasuje w Europie, a na i 
której tysiące ludzi zrobiło majątki, albo je! 
straciło. Nadmienić też należy, że posiadacze | 
akcyj rozmaitych towarzystw górniczych w; 
Witwatersrandzie, mających swą siedzibę w 
Johannesburgu, otrzymali w ostatnich latach | 
dziesięciu, tytułem dywidendy przeszło 46 mi- 
lionów fantów szterlingów, czyli prawie mi- 
liard koron austryaokioh. W tym roku wpra- 
wdzie skutkiera wojny są ci akcyonaryusze „na 
dyecie*, ale mają nadzieję, że w najbliższych 
latach odbiją sobie sowicie tegoroczny nbytek 
w dochodach, oczywiście pod tym warunkiem, 
że Boerowie nie spełnią swej grożby i nie prze- 
mienią Johannesburgu z miasta złotego w mia- 
sto ruin. 


Co i o czem piszą. 


Jakby na komendę wszystkie pisma pol- 
skie zajmują się teraz Galicyą, rozpaczają nad 
jej strasznym losem, przepowiadają jej okro- 
pną przyszłcść i budzą w rodakach naszych 
pod innemi saborami mniemanie, że kraj nasz 
stoi nad brzegiem przepaści, w którą lada 
chwila runie. A doczekaliśmy się tak fatalnej 
opinii dzięki tylko temu, że znalszło się kilku 
rzezimieszków, którzy okradli Kasę oszczę- 
dności, że było kilku innych, którzy zdefrau- 
dowali mniej lab więcej znaczne sumy w in- 
nych Kassch i Towarzystwach zaliczkowych 
i że wreszcie było kilku szubrawców adwoka- 
tów, którzy nadnżyli zaufania swoich klien- 
tów, lub swoich lekkomyślnych wierzycieli. 
W każdym innym kraju dzieją się podobne 
nadużycia, nawet znacznie większe, a przecież 
to żadnego narcda, ani społeczeństwa nie kom- 

romituje. Dlaczegoż miałoby to kompromito- 
wać Galicyę ? Czy dlatege, że ci panowie, 
którzy się tych hsniebnych ozynów dopuścili, 
odgry wali wybitną polityczną rolę i byli 
chlubą stronnictwa demokratycznego ? 

Ale przecież i w innych społeczeństwach 
się zdarzało, że jakiś wybitny lub głośny po- 
lityk okazał się w końcu zwykłym rzezi- 
mieszkiem, jednakże faktu tego nikt nie roz- 
ciągał na cały naród, złodzieja nazywał zło- 
dziejem, ale społeczeństwu nie przepowia ił, 


DT M m 


Rewizye 


losow 


nymi do pracy samodzielnej, więc — obok wielo- 
milionowego proletaryatu wiejskiego i miejskiego 


mogą tam rozporządzać nietylko bardzo liczną 
armią szeregowców, ale i pokażnym oficerskim 
korpusem. 

Ludzie wyobrażają sobie, że, aby zakwitnął 
socyalizm, potrzeba wysoko rozwiniętego przemysłu, 
Galicya jest dowodem, że brak przemysłu i niski 
stan rolnictwa, wytwarza dla socyalizmu jak naj- 
lepszy materyał. 


Mały Feljeton. 
Odeszła... 
(Wspomnienie). 
Stara była, pomarszczona, drżąca i wy« 
ohudła.. włosy jak śnieg białe, a uśmiech 
łen słodyczy, dobroci, z jej pobladłych warg 
nie schodził. 
W ozarnej, jedwabnej sukni, z fioletową 
wstążką przy białym czepeczku, który jej po- 
czciwą, łagodną twarz, jakby aureolą światłości 
anielskiej okalał, siadywała w wysokim fotelu 
otoczona haftowanemi poduszkami, a których 
każda była pamiątką miłą, lub darem nowym 
i przesuwała swoje białe, przeźroczyste palce 
po płatkach płótna, 
piła — dla chorych i biednych, jak sądziła 
ZAWSZE. 

Było to jej ulubione zajęcie, a myśl jej 
wtedy biegła daleko.. hen! w dawne lata... w 
dawne wspomnienia... w prześnione marzenia.. 

A marzenia te były radosne, lub» bolesne 
na przemian, bo czasem to uśmiech klogi usta 


jej rozchylił, twarz pokrytą zmarszeznkami roz-- 


jaśnił, to znowu łza cicha z wybladłych, mo: 
dryoh źrenice stoczyła się zwolna, gubiąc aię w 
fałdach jedwabiu i koronki. 

Stara była... pomarszczona.. drŻ40G2.. 6 
tak bardzo ukochana... tak bardo potrzebna, 
tak bardzo droga sercom do niej przywiąza- 
nym! A między temi, co ją matką, babką, 
i prababką nazywali, było serce jedno, serce 
córki oddene jej z bezgraniczną miłością, z 
zupełnem zaparciem siebie, z zapomnieniam o 
sobie i o wszystkiem, oo się Jej, tej mstki 
umiłowanej n'e tyczyło, oo Nią nie było! — 
A była to miłość nieziemska i nieludzka, taka 
w niej mieściła się siła i moo i jasność i świę- 
toś5 i poświęcenie... to była miłość aniołów w 
niebie, tak była czystą, promienne, taką bez 


cienia i skazy ziemskiej L. 


a 


które machinalnie strzę- ; 
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I miłość ta dnie żywota starns 
dłużała cudownie, miłość tę ona o 
wszystkiami fbrami swego jestestwa, wdye 


ła ją w siebie, wchłaniała wszystkiemi zm 


słami ciała i duszy, które zwolna szarą mgłą ma powo 


starości okrywać się poczynsły. 


I zdawało się, że miłość owa bezdenna, a będzi 


tak święta, na ziemi tej zatrzyma ją długo jea- 
szcze.. bardzo długo, wiek cały... że lej odejś 
nie da, że drapieżnym szponom śmieroi wydrze 
jej nawet potrafi !... 

... A jednak odeszła... | 

Nie pomogły wysiłki nadluzkie i modły 
gorące, i łzy ciche, a rzewne.. nie pomogły... 
odeszła !... i 

I próżny stoi fotel, na którym siadywała 
zawsze.. a białe płatki płótna leżą nieruszane 
na miejscu dawnem, a ze ścian wieje pustka 
gnębiąca... chłód mrożący... i smutek bezdenny, 
co duszę targa.. w seree się wtłacza... 1 w nsózg 
si ija... 

F Sisse była... pomiarszozona... drżąca, a tak 
potrzebna |... skuwiali się w około niej wszyscy 
i miłośnie w jej łagodną, miłą, ładną zawsze, 
mimo lat i zmarszczek i siwizny drogą twsra 
spoglądali.. Była ogniskiem rodzinnem, ku któ- 
remu tęsknie zwracali się oi, których mrożący 
podmuch wiatru przeciwności życie owiał nie- 
spodzianie.. była ogniwem, skuwającem mister 
nie liczne pierścienie kilku pokoleń. 

Jej mała, wychudła, siatką błękitnych ży- 
łek porysowana dłoń, dọ biednych i wydziedzi- 
ozonych wyciągała się chętnie z pomoce rada 
by świat cały do swej macierzyńskiej piersi 
przygarnąć, wszystkich głodnych nakarmić, 
smutnym uśmiech szczęścia na lica sprowa- 
dzić !.. 

* Tak mało zajmowała miejsca w tym du- 
żyra, wysokim fotelu, na którym zawsze sia- 
dywała,a taka po niej pustka olbrzymia... a taki 
obszar tęsknoty... taka bezdeń bólu... 

Czemu odeszła ?... 

Nęciłyż ją pienia aniołów, lub może brze- 
mię życia było już za ciężkie na jej stare, 
drżące ramiona ?... I 1. n 

Za małoż jej było tej miłości bezgrani- 
ocznej a ofiarnej i tylu serc przywiązanych do 
niej szczerzn ?.. A może zatęskniła tylko za 
temi ze swoich bliskich, którzy oddawna wy- 
|przedzili ją w świat inny, tajemnic pełny, 
i kędy spokój wieczny, gdzie łez nie ma 1 Di 
Słów, ani tęsknoty, ani smutku, ani cierpienia, 
ani walki, ani zawodów... is $r ps 

Zapragnęła zobaczyć się już z nimi... 

|i odeszła... 
Cicho... spokojnie, 
| odeszła... na.. zawsze!... : 
Antonina Matustewić. 


KRONIKA. 


! Lwów 4 kwietnia. i 
ł Zdrowie ks. metropolity Kuiławskiego w osta- 
'tnich dniach znów się pogorszyło. Pacyeut jest bar- 
, dzo owłabiony i spoczywa prawie nieruchomo na 
| łóżku, a obrzęk nie ustępuje. 

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
| posiadnjącego tytuł radzcy wyższego sądu krajowe- 
; wego sekretarza Najwyższego Trybunału sądowego 
Karola Kubza, radzcą wyższego sądu krajowego w 
Krakowie. 
Cesarz ułaskawił akazaną na śmierć za dzie- 
ciobójstwo Zofię Olszewską z Przysietnicy w Nowosą- 
| dęckiem; najwyższy trybunał wymierzył jej karę 10 lat 
ciężkiego więzienia. Jak sobie czytelniey nasi przy- 
pomną, sędziowie przysięgli w Nowym Sączu, któ- 
„rzy Olszewską eądzili, po wydaniu potępiającego 
' werdyktu, orzeczenie swe cofnęli i domagali się 
rozpisania nowej rozprawy, motywując to żądanie 
| tem, że nie wiedzieli, iż werdykt ich sprowadzi na 
 podsądną karę śmierci. 

Konkursa rozpisują: Dyrekcya poczt i tele- 
grafów na posady ekspedyentów : a) za kaucyą 400 
koron: w Mużyłowicach pow. jaworowskiego z po- 
borami 380 K, w Łuczycach w pow. sokalskim z 
poborami 380 K., w Łabowej w pow. nowosąde- 
ckim z pobkorami 520 K.; b) za kaucyą 600 K.: 
tw Boryniczach pow. bobreckiego z poberami 3000 
K.; ponadto każdy z tych ekspedyentów otrzyma 
wynagrodzenie na posłańców pieszych, które będzie 
później oznaczone. — Dyrekcya lwowskiej policyi 
i na posadę strażnika cywilno-policyjnego z poborami 
| 1160 K.; termin do 16 maja. 

Bankructwo. Sąd krajowy w Krakowie otwo- 
'rzył konkurs do majątku Dawida Parisera i Mojże- 
a Gleitzmana, nieprotokołowanych kupców w Kra- 

wie 


westchnęła tylko.. i 
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Likwidacya banku kredytowego. Z  pewadu 
zażaleń na likwidacyę banka kredytowego, namiest- 
, nictwo otrzymało z ministerstwa spraw wewnętrz- 
į nych i skarbu polecenie dokładnego zbadania stanu 
| rzeczy, w szczególności zaś ministerstwo skarbu 
ustanowiło dla Banku kredytowego w  likwidacyi 
i specyalnego komisarza rządowego w osobie starosty 
i Hołodyńskiego, który dotychczas był komisarzem 
; lwowskiej filii Banku galicyjskiego dla handlu i 
į przemysłu. 
; Kartel szpagatowy. Galicyjscy handlarze 
| szpagatu zawiązali kongorcyum finansowe, które 
| wykupiło z większych składów wszystek szpagat, 
, aby handlować nim po cenie ustanowionej wedle 
t swej własnej, przemożnej woli. Już dziś szpagat 
' jest we Lwowie droższy niż dawniej, a wkrótce 
zabraknie go w handlach zupełnie, dopóki karto- 
 lowcy nie wypuszczą w handel swoich zapasów po 
nowych cenach, 
f Sprawa Wawelu. 


ł 
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Głos narodu otrzymał z 
i Wiednia wiadomość prywatną, iż minister wojny w 
porozumieniu z ministrem skarbu zgodził „Się na 
wszelkie warunki, proponowane przez Wydział kra- 
jowy Go do opróżnienia przez wojsko Zamku kró- 
lewskiego na Wawelu, a przeto sprawę można u- 
ważać za ukończoną w pertraktacyach całkowicie 1 
| usunięcie z Wawelu koszar i szpitala nastąpi już 
niebawem, 
Miejska komisya artystyszna odbyła wczoraj 
i pierwsze posiedzenie dla postawienia wniosku co do 
oferty o dzierżawę nowego teatru, Po referencie, 
| prof. Ciesielski, przemawiali w dyskusyi pp. dr. 
Rydygier, prof. Thullie i p. dr. Lilien, którzy zgo- 
dnie oświadczyli się za ofertą p. Hellera. Dalszy 
: ciąg obrad odbędzie się dziś. « 
Kongres tuberkulistów pod protektoratem 
| zodlowej włoskiej obradować będzie od 25 do 28 
bm. w Neapola, 
Pytlasiński może się obecnie uważać za 
pierwszego siłacza europejskiego, bo wyzywający 
go do walki atleta francuski Pons stchórzył i 
i wcale wię nie stawił, 8 ma ostatnim konkursie 
siłaczy w Warszawie najwięcej zwycięstw odniósł 
właśnie nasz rodak, Pytlasiński ; walczył on bo- 
wiem 10 razy, a z tych pokonał 9 razy; p. Pe- 
troff walczył 10 razy, pokonał 8; p. Mustafa wal- 
„czył 6 razy, pokonał 4; p. Wasilewski wreszcie 
walczył 9 razy, a zwyciężył tylko 5, w czterech 
i walkach został pokonany. 
„Los von Rom!', hasło rzucone przez nowo- 
czesnego apostoła protestantyzmu, Schónsrera, znaj 


zki prze- duje poruch tylko u nielicznych z 


dczuwała propagandy  polityczno religijnej. 
ha-'ezeskich w tym roku 150 katolików przeszło 
y- protestantyzm, ale straty tej Kościół katolieki nie 


é wśród włościaństwa galicyjskiego, 3 
6. Prus i do Ameryki. Wczorej na dworcu kolejowym 
| w Krakowie przytrzymano ośmiu emigrantów oboj- 


| 


.' następny występ tej młodej 


; losów 


du żałować, bo kto dla szowinizmu poli- 
tyeznego zmienia religię, ten ani nie był ani nie 
e twardym w tj czy owej wierze religijnej. © 
Fałszywe paszporty krążą teraz masami, 
emigrującego do ' 


ga płci z peszportami fałszywymi, Wartoby prze- 
cież energicznie zabrać się do wyśledzenia tych, 
którzy zawodowo uprawiają fałszerstwo paszpor- 
tów i narażają tem ubogich zarobników na straty i 
zawody. 
Tow. ratunkowe udzieliło w marcu ratunku 
w 282 wypadkach, z czego 114 przypada na za- 
opatrzenie ran ciętych, dar.ych i tłaczonych i darto- 
miążdżonych. i 

Za wynalezienie mordercy studenta Wintera 
w Chojnicach nagrodę podwyżervone już do 6.200 
marek. 

Zamknięcie teatru żydowskiogo. W Warsza- 
wie niejaki Weisafeld, utrzymujący trupę aktorów 
żydowskich, otrzymał przed kilku laty pozwolenie 
na dawanie przedstawień teatralnych w języku nie- 
mieckim. Ponieważ jednak widowiska te nie cle- 
szyły się powodzeniem wśród „publiczności żydow- 
skiej, przeto, uwzględniając jej gusta, p. Weissfeld 
rozpoczął dawać przedstawienia w żargonie żydow- 
skim. Obsenie z rozporządzenia władzy wyższej, 
teatr p. Weissfelda zamknięto i zabroniono Fm 
przyszłość zarówno jemu, jak i wszystkim innym 
przedsiębiorcom teatralnym dawania przedstawień 
w żargonie. 

Podbipięta kanonizowany. W Zbarażu krąży 
wśród ludu legenda, ża na placu t. zw. farnym, na 
którym obecnie gmina chce budować szkołę, apo- 
czywają zwłoki „więtego Podbipięty*. Lud wierzy 
w to tak uparcie, że nie pozwala na „profanacyę” 
tego „Świętego miejsca* przez wybudowanie szkoły. 
Jeszcze za czasów niepodległości Polski, misł, we- 
dług podania, stać na tym placu kośoiół, który pod- 
czas oblężenia Zbaraża przez Chmielnickiego, zo- 
stał zupełnie zniszczony. Później przeszłość histo- 
ryczna tego placu poszła w zapomnienie i plac ten 
był składem materyałów i śmieciskiem dla Sąsie- 
dnich domów żydowskich. Dziś, kiedy gmina ode- 
brawszy plac éw w posiadanie, zamierza przygoto- 
wać teren pod budową, lud, omamiony przez prze- 
ciwników szkoły, uwierzył w skleconą bajkę, spie- 
szy magami na plac farmy i na klęczkach zanosi 
modły do Boga, by nie zezwolił wyrwać im z pod 
stóp „świętego miejsca*. a 

Szkoła bez zadań i bez książek utworzoną 
została w Kopenhadze. Założyło ją „Towarzystwo 
duńskie“ a dnia 3 z. m. nastąpiło uroczyste jej 
otwarcie, na którem przemawiał profesor uniwergy- 
tetu Harald Hóftding. Organizacya szkoły łączy się 
ze znaną skandynawską nauką s/ójd'u. Gdy ucznio- 
wie zajęci są robotami ręcznemi z drzewa, nauczy- 
ciele wykładają im arytmetykę i języki; do domu 
zań zadań żadnych nie dają i z książek uczyć się 
nie każą Pomysł szkoły takiej powziął znany pl- 
garz pedagogiczny, Starcke, a „Towarzystwo duń- 
skie“ pierwsze urzeczywistniło plan ten na próbę. 

Zmarli. W Kiebanówce dekanatu zbaraskiego 
ks. Józef Drozdowski, gr. kat proboszcz, lat 72 
wieku, a 48 kapłaństwa. — W Bianisła zowie Stani- 
slaw Nałęcz Raczyński, b. właściciel dóbr, lat £8,— 
W Monasterzyskach Teodor Suchorowski, dyrektor 
szkoły ludowej, ezdobiony krzyżem zasługi za 40- 
letnią pracą nauczycielską, lat 65. 

Ofiary. Pani Anna Czaykowska, właścicielka 
składu drzewa oprłowego we Lwowie, stosownis 
do danego przyrzeczenia, iż od każdego sprzedana- 
go sąga, złoży 20 h. na założenie w pobliża Liwo- 
wa sanatoryum dla suchotników, nadesłała nam 
3 K. 80 h. jako rabat od sprzedanych m'ędzy 15 
marca a 2 kwietnia 19 sągów. Dotychczas złożono 
na ten cel |78 K. 22 h. 

Dla ucznia, który z powodu choroby ufracił 
wszystkie lekcye, nadesłała p. Aniela Drzewiecka 
z Remenowa (koło Podlisek małych) 2 K., codzienni 
goście handia p. Gruszki w Badymnie 2 K., p. B. 
z Żydaczowa 4 K,, Władysław Michałowski 2 K., 
M. Padoch 1 K, K. Madurowicz 2 K, (wszyscy 
z Połowców koło Dżuryna), W. M. zo Lwowa 5 K. 

Stan powietrza. T. o g. 7 raro -+-1, w poł. 
+-8 R. Bar. 764. Podnosi się. Pochmurno. 

W szkole. 

Nauczyciel. Gapski, powiedz mi, ile kilogram 
Gakru będzie miał gramów? 

Głó: A w czyim sklepie, panie profesorze? 

Myśli. l 

Pomiędzy prawdziwam cierpieniem s gryma- 
sami jest ta różnica, %> cierpienie milczy, a gryma- 
sy robią wiele hałasu o nie. j 

Romansowo usposobionego starego kawalera 
możńa porównać do bodiaka, bo czepia się każdej 
spódnicy. 

Kons} lium jest to dla chorego wyrok Śmier- 
ci, dla lekarzy — podwójne hcnoraryum. 

Księżyc dlatego jest tak blady, że kocha się 
w naszej planecie, a przeznaczenie trzyma go wciąż 
w oddaleniu, 


Repertuar teatru br. Skarbka. Dziś we środę po 
raz l-szy „Futro bobrowe*, komedya w 4 aktach G. 
Hauptmana. We czwartek przedostatnie przedstawienie 
operowe w tym Bezonis: „Straszny dwór“, opera 
narodowa w ¢ aktach Stan. Moniuszki; pożegnaln 
występ Aleks. Myszegi, W piątek „Futro brbrowe*. 
W sobotę po poładniu „Wieek i Wacek“, komedya 
w 4 aktach Zygm Przybylskiego, wieczorem ostą- 
tnie przedstawienie operowe: „Lohengrin“, wielka 
opera w 3 aktach Wagnera, s panną Bohuss w par- 
tyi Elzy. W niedzielę po południu „Sztygar”, opera 
komiczna w 3 aktach Zellera, wieczorem „Jarmark 
małżeński", krotochwila w 3 aktach J. Okonkow- 
skiego i „Drużba“, komedya w 8 aktach Michała 
Bałackiego. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczoraj wystawiono po raz pierw- 
szy w tym sezonie melodyjną operę Donizettiego 
„Favoritę*, Partyę tytułową odśpiewała debiutantka 
panna Nina Boyary. Był to jej pierwszy wystąp 
na deskach teatralnych i tem sią widocznie tłama- 
czy, że przez cały wieczór nie odstępowała jej tre- 
ma, ta największa nieprzyjaciółka początknjących 
artystek, Ona to sprawiła, że panna Boyary, której 
głos w niższym rejestrze brzmiał pięknie i bardzo 
dodatnie wywierał na słachaczach wrażenie, intono- 
wała fałszywie, ilekroć sięgała do rejestru wyższego. 
Oczywiście niepowodzenie to jeszcza potęgowało 
zmięszanie młodej śpiewaczki. A szkoda było, bo 
panna Boyary posiada Zresztą wszystkie warunki 
na znakomitą artystkę: wielką inteligencyę wogóle 
a muzyczną specyalnie, temperament sceniczny, SIĄ 
pełną zroznmienia i dystynkcyj, nujmującą p°- 
wierzchowność, wykwintne ruchy i sympatyczny 
głos mezzosopranowy. Pamięciowo opanowała rolę 
SWĄ doskonale i wogóle wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie owa fatalna intonacya, o której wspo- 
mnielińmy wyżej. J:steśmy głęboko przekonani, że 
adeptki eztuki będzie 
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wolenników tej już uwieńczony zupełnem powodzeniem. W roli 
W Cieplicach Fernanda zbierał p. Myszuga huczne a tak zasłu- 
na Żone oklaski. Jak wiadomo, artysta liczy partyę tę 


do swych najpiękniejszych kreacyi. Bardzo dobrze 
odśpiewał także p. Szymański partyę księcia Alfon- 
ma, oraz pani Kasprowi”zowa rolę Inez, p. Malaw- 
ski Głaspara i p. Zegarkowski w zastępstwie p. 
Jeromina partyę Baltazara, Teatr był pelny. 

$ „Meloman“, miesięcznik muzyczny nutowy, za- 
jął już w drugim, bieżącym roku, swego istnienia 
slanowisko bardzo wydatne w naszem piśmienniejwiy 
artystycznem. Czasopismo prowadzone nader sumiog- 
nie, przytem niezwykle tani» rozwija się coraz bar- 
dziej i obejmuje coraz szerszy zakres, Wielką zą- 
sługą Melomana jest to, że od początku dwego 
istnienia uwzględniał zawsze i na piórwóży plas 
wysuwał autorów gwojskich, Zapoznawał on szeroki 
ogół z najnowszymi utwprami pnakomitych kompo- 
zytorów polskich, a jednocześnie nie odmawiał 
miejsca i talentom początkującym, młodszym. Ze- 
szłoroczny komplet Melomana moż» służyć za do- 
wód, jak sum'ennie i starannie czasopismo to wzbo- 
gaca nasze piśmiennictwo muzyczne, Obok utworów 
awojskich, Meloman daje i najwybitniejsze nowości 
z zagranicznej literatury muwytząaj. 

W najnowszym zobzycie mamy trojakiego to: 
dzaju kompozycye ; na fortepian, na skrzypce z to- 
warzyszeniem fortepianu i do śpiewu, Znajdujemy 
tu utwory Paderowskiego, Mascegniego, Miinchej: 
mera, Sonnenfelda, Noskowskiego, Konopaska, Dwo» 
rzaczka, Zakrzewskiego, Noeśslera, Wachsa, Vieu 
i Monti'ego. Obok wartości artystycznej ezasopisma 
nałoży zwrócić uwagę na staranna bardzo wy ianie 
i odbicie aut, którę zdaniem znawców nie ustępują 
zagranicznym, ; 
s Meloman wychodzi w Warszawie; redakcya, 
jak się dowiadujemy, urządziła we Lwowie główny 
skład i ekspedycyę w pasażu Hausmana, celem uła- 
twienia prenumerowania i odbioru pisma. ` 


"9. 
(6 posiedzenie g 4 kwietnia). 


Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek 
o godzinie 10%, i zaraz na wstępie podał dg 
wiadomości Sejmu, że na ostatniem posiedza» 
nin wniesioną została interpelacya (w sprawie. 
konfiskaty Wieku XX. Preyp. Red.) zaopatrzo- 
na wprawdzie w przepisaną liczbę podpisów, 
której jednak on mimo to polecił nie odczytać, 
Uczynił zaś to dlatego, że zasadniczo jest tego 
zdania, iż interpelacys, zawierające dosłowny 
tekst skonfiskowanych artykułów dziennikar- 
skich, nie mogą byś odozytywane, gdyż Sejm 
nie jest na to, ażeby za pomocą jego obchos: 
dzić ustawy. Jeżeli ustawy ts zostaną zniesio- 
ne, w takim razie marszałek zastosuje się do 
tego, na razie jednak oświadcza, że jeżeli Sejm 
uchwałą swą nie da mu innej dyrektywy, to 
postępować będzie nadal tak, jak dotychczas. 
(Głosy: Bardzo słusznie!) Nadto oświadcza 
marszałek, że paragraf 79 regulaminu postana- 
wia, że interpelacye mają być bezzwłocznie 
odozytane o tyle, o ile wniesione zostały przed 
otwaroiemą posiedzenia. Do tego przepisu bę- 
dzie marszałak odtąd stosował się jak naj- 
skrupulatniej i interpe'acyəe wniesione nie 
przed otwarciem, lecz wciągu posiedzenia, po- 
leci odczytywaó dopiero na następnem posie- 
dzeniu. Marszałek ma bowiem nietylko prawo, 
ala i obowiązek dokładnego zbadania treści 
interpelacyi. 

Przy cdozytywaniu spisa pytycyi zabrał 
glos p Andrzej Potocki i popierał petycyg 
grona konserwatorów Galicyi zach”daiej o sub- 
wencyą na cole wydawnicze. P~ Bornadni- 
kowski popieral petycyą „Sokcła* bocheń- 
skiego n subwencyę, ap. Szwed petycyę gmi- 
ny m. Żywca o założenie szkoły realnej w tem 
mieście. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zażądał głosu JE. p. Jaworski ipa- 
stawił nagły wnicsek, ażeby w obeo tego, że 
rok obecny jest jabileuszowym, że przypada w 
nim 90 ta rocznica urodzin Ojca św., polecić 
marazsłkowi, by imieniem kraju złożył Ojeu 
św. wyrazy hołdu, czci i miłości. Nagłość wnio- 
sku uchwalono, poczem zabrał głos p. Bar- 
wiński i popierał gorąco sam wniosek p. Ja- 
worskiego. Wniosek ten przyjęto je- 
dnomyślnie. 

Następnie ozłonek Wydziału krajowego p, 

nyszkiewiocz odpowiedział na interpela - 
cyę p. Krempy 60 do wrzekomych nadużyć, 
ropełnionych przez p. Bastgena, dyrektora 
szkoły rclniczej w Czernichowie i oświadczył, 
że zarruty przytoczone w tej interpelacyi nie 
#4 zgodne z prawdą. Z porządku dziennego o- 
desłano do komisyi sanitarnej dodatkowe spra. 
wozdanie Wydzisłu krajowego go do dalszej 
seryi okręgów saniternych w roku 1900, pos 
czem p. Rapoport uzasadniał swój wniosek 
o poparcie żeglugi parowej na Wiśle. Wniosek 
p. Rapoporta opiewa jak następuje: 

. Sejm wzywa o. k. Rząd: 1) aby jak naj- 
apieszniej przystąpił do budowy przystani zi- 
mowej i handlowej na Wiśle pod Nadbrzeziem, 
budowę tę w jak nsjkrótszym czasie przepro- 
wadził i potreebną na ten cel kwotę w budźot 
na rok 1901 wstawił; 2) aby się postarał o 
usunięcie wszelkich przeszkód tamujących do- 
tyshozas rozwój ko a w szczególności če- 
glugi parowej na Wiśle przez szybsze przepro» 
wadzenie regylacyi koryta, prrez wyznaczenie 
większych dotacyi rocznych na ten oel, przeg 
zawarcie konwancyj z państwami ościennelni, 
mających qnormować przepisy ao do żeglugi, 
policyi rzecznej i t. p., wreszcie przez popar- 
cie przedsiębiorstw, które by się zawiązały, oa- 
lem rozwinięcia żeglugi parowej na Wiśle. 

W uzasadnieniu swego wniosku wygłosił 
p. Rapoport dość długą i na rzeczowym ma- 
teryele opartą mowę, w której podniósł mię- 
dzy innemi różne korzyści handlowe, jakieby 
powstaly d'a kraju wskutek rozwoju żeglugi 
ne Wiśle, zwłaszcza wobec wielkiego projektu 
kanzłowego rządu niemieckiego, który liczy 
się także z tem, że kiedyś połączoną zostanie 
Wisła z Odrą, Wniosek odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego. | 

, Z kolei uzasadniał p Romanowicz 
wniosek o reformę wybororą, t, j. o stworze- 
nie kuryi powszechnego głosowania z 30 man- 
datami, powiększenie liczby posłów z miast o 
5, az malych posiadłości o 4i o zaprowadzenia 
we wszystkich kurysch wyborów bezpośrednich, 

kuryi wielkiej własności, miast i izb han- 
dlowych ma się głosowanie odbywać tejnie, 
zas w gminach wiejskich i w kuryi powszech- 
nego głosowania ma być pozostawiona ka- 
¿domu swoboda głosowania albo tajnie kartka- 
mi albo ustnie. 

W uzassdnieniu teg» wniosku rrekł p. 
Romanowicz, że ze stanowiska narodowego 
nie powinniśmy dopuścić do tego, ażeby pod- 
stara Sejmu była oiśniejszą niż Rady pań- 

wa. 

Następnie dowodził mówcs, ża reprezen- 
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tacya miast w Sejmie jest niesprawiadliwie ma- | 


a i nie odpowiada ani ich zaludnieniu, ani ich 
sile podatkowej, ani inteligencyi ich mieszkań. 
ców. Ludncść miast galicyjskich liczy wedle 
pisu z r. 1890 około 1'/, miliona mieszkańców 
a zatem 21'/ę0/, orlej ludneści Galicyi, Przeto 
przyjmując sa podstawę eyfrą lndnośsi naleka- 
loby się misstom 35 posłów, a mają ich tylko 
28 już pó ostatniem powiększeniu. Gdybyśmy 
oyfre opłacęnych pedatków wzięli sa podstawę, 
aaięśsłoby się miastom aż 47 posłów, gdvż we- 
dle obliczenie mówoy, opłacają miasta Galieyi 
tytułem podatków bezpcźradnich 7.766.000 ko- 
ron, a zatem p03, cażej sumy jaką płaci Ga- 
Hys | 

Co się zaś tyczy inteligencyi, to zdaniem 
mówcy, co najmniej wytrzymują miasta poró- 
wnanie z każdą inną kuryą. Z tego wynika, 
że stronnictwo mówcy, domagając się powięk- 
szenia liczby posłów z miast o pięciu, jest w 
swych żądanisch bardzo skromne. Co się zaś 
tyczy żądania zaprowadzenia kuryi powszech- 
nego głosowania, tudzież bezpeśrednich i taj- 
nych wyborów, oświadcza mówca, że żądanie 
to postawiło stronnictwo jego pa dojrzałej 
rozwadze i ponawiać je będzia aż do skutku. 
Zdsniem mówcy, przykład Niemiec poucza, że 
pie ma powodu obawiać się powszechnego 
głosowaria. Przed 30 laty był socyalizm nis- 
miecki rewolucyjny, a dzis dzięki powszech- 
nemu głosowanin wchodzi w organizacyę rzą- 
dową 1 unaradawia się. Jeteli nie rouszerzymy 
prawa wyborczego do Sejmu, to zdaniem p. 
Romanowicyą nie możemy mieć czoła domaga- 
gia się rozszerzenia praw tago Sejmu. Wnio- 
sok p. Romanowicza uchwalono odesłać do 
osobnej komisyi dla reformy wyborczej, zło: 
żonej z 18 członków. 

Z kolei nastęzig pierwsze czytanie wnio- | 
sku p, Zalia o wezwanie rządu, by należy- i 
tość za telegramy do Rosyi została zniżona i 
by zniesiono obowiązek składania kaucyi na 
posłańców, 8 zaprowadzono stałe opłaty na po- | 
słańca, Wniogak ten cdesłano do komisyi ad- 
ministracyjnej. 

Z kolei motywował p. Rozwadowski 
wniosek o wydanie nowej ustawy leśnej. Wnio- 
gek ten opiewa : 

Polera się Wydziałowi krajowemu, aby po 
zasiągnięciu zdania kraiowych towarzystw go- 
spodarskich przedłożył Sejmowi projekt ustawy 
leśnej, opartej na  vasiępujących zasadach: 
a) Polział lasu na kategorya ma być uzasa- 
dnicny ich położeniem w górach, na podęćrzu, 
na lotnych piaskach, lub wa równinach nro- 
dzajnych. b) Sposób gospodarowania w lasach, | 
oraz zakres działenia władz pod względem kon- | 
troli nad tem gospodarstwem, ma być zależny | 
od kategoryi, do której las należy, tak, aby la- 
sy górskie pozostawały pod najściślejszą kon-, 
trolą i opieką wladz. jako lasy ochronne —, 
lasy na podgórzu podlegać mają także pewnym, 
ograniczeniom pod względem oksploatacyi 1, 
przymusowi pod wzgiędem zalesienia, jekoteż | 
asy, rosnące ne lotnych piaskach, zaś lasy, ro- 
snące na gruntach mrodzejnych o tyle tylko 
kontroli władz poddać należy, o ile połcżenie 
gruntu pod lasem i jego jakość na zmianę kul-, 
tury nie dozwala. ©) Szorególną opiekę rozcią- 
Kuąó należy nad lasami, położonymi u żródał 
Tzek, tudzież nad używaniem wód górskich do 
sapławiania drzewa, aby właścicieli gruutów ni- 
żej położonych zabezpieczyć od szkód, wynika- 
acych z bezwzględnej eksploatacyi rzek, poto- 
Ów i lasów górskich. d) Wydawanie orzeczeń 
w sprawach kultury leśnej. powinno być prze- 
kazane osobnej komisyi krajowej, złożonej z 
reprezentantów władz autonomicznych i rządo- 
wyob, urzędującej kolegialnie i decydnjącei 
większością głosów Do atrybucyi tej komisyi 
krajowej powinien nsleżsó podział lasów na 
kategorye. tudzież dscyzyk w sprawach kar-- 
czunkn, lub zalesień. e) Władzom autonomi- 
ognym zapawnić należy odpowiedni wypływ, 
tak przy wprowadzeniu w życie, jak przy wy- 
konaniu nowej ustawy leśnej — i wogóle spra- 
wy kultury leśnej, jako statutem krajowym 
do kompetencyi reprezentacyi kraju przekazane, 
traktować. 

W uzasadnieniu swego wnicsku podniósł 
p. Rozwadowski že posttnewienin nusta- 
wy leśnej zawarte w ceszrskim patenoie z 3 
grudnia 1852, nie odpow:adają zmienionym sto- 
aunbom ekonomicznym naszego kraju, ani też 
nowoczesnym pojęciem o gospodarstwie leśnem. 
Annralią też jest tn, że ów patent całą wła; 
dzą w sprawech leśnych cddaje wyłącznie tyl., 
ko organom rządowym, podczaa gdy statut kra- 
jowy sprawy dctyczące kultury krajowej, a ze- 
tem ingerencyę w aprawach leśnych. przekazy: 
jo Sejmowi, a względnie Wydziałowi krajowe- | 
mu. Wniosek p. Rezwadowskirgo cdesłsno do, 
komisyi gospodarstwa krajowego. | 

Potem uzasadniał p. Andrzej Potocki 
swój wniosek, k'óry opiewa: i 

Sejm wzywa Radę szkolną krajową, aby, 
zaprowadziła taki podzial wakasyi w szkołach ; 
ludowych, iżby dieci szkolne w czasąch pil-- 
nych rcbót polnych do których rodzicom przy- , 
dać się mcgą, jak np. czasu kopania ziemnia- ' 

ów, były wolne od obowiązku uczęszczania 
do szkoły. | 

W uzasadnienia tego wniosku p'doiósł p. , 
Potocki, że wobec coraz większego braku ro- 
botnika na wsi praca dziecka dla włościan jest 
ważnym czynnikiem, wskutek czego mimo za-, 


kazów, dzieci w czasie pilnych robót polnych | nadzorczej sbsolutorynm i wybrało do Rady ! legalności 


do szkoły nie oh dzą, aby pomegać w pracy | 
rodzicom. Wiele Rad szkolnych patrzy na to 
przez palce, inns wyznaczają kary. „Należałoby 
tedy choóby w interesie wychowania ludu pod į 
względem poszanowsnia nstaw uświęcić tra-. 
wnie stan faktycznie już istniejący. EE] 
odesłano do komisyi szkolnej. | 
Następnie p. ójoik uzasadniał swój | 
Wwnicsek o oznaczenie w drodze ustawy maxi- 


mum obszaru ziemi, jaki j 
Więcej posiadeją, tudzież o wydanie nstawy, 


Mejoratów ziemskich, ponad oznaczoną granicę. 
mcwie swej uderzał p. Wójcik na stron- 


| ozenia interesów giełdowych większą opiek 


posiadacze mają w swem ręku %,, całego 
kraju. — Nietykalność własności może sięgzć 
tylko tak daleko, jak tego dobro publiczne 
wymaga, a jeżeli chcą konserwatyści jednym 
zamachem wydziedziczyć */, ludności włościań- 
skiej, to mówca oświadcza im: „Nie tędy droga 
do dobrobytu“, Nie należy sięgać ręką tem, 
gdzie jest mało, ale tam gdzie jest dużo. (We- 
sołość). 

, Mówca proponuje, aby z obszarów inde- 
mnizowanych, tz. odjętych latifundyem, potwo- 
rzono 20-morgowe zagrody i oddano je wło- 
śoianom. W końcu prosi mówca, aby wniosek 
lego traktowano na seryo i wnosi o odesłanie 
go do komisyi agrarnej. 

Zm wnioskiem tym oświadczyło się jednak 
tylko 27 posłów, wobec ezega upadł on w pierw- 
SzBM, Qsytaniu. 

, ó kolei uzasadnił p. Średniawski 
wniosek o budowę Kolei wąskotorowej ze Swo- 
szowio przez Myślenice do Lubnia. 

. Wniosek ten odesłano do komisyi kolejo- 
wej, zaś do budżetowej wniosek p. Nowakow- 
skiego o przyznanie pogorzeleora w Torkach 
zasilku 1000 koron. 

, Z kolei p. Skalkowski motywował 
wniosek o wezwania rządu, aby celem  położe- 
nia tamy pijaństwu, drobiazgową sprzedaż sło- 
dzonych napojów spirytusowych w naczyniach 
zamikniątych, zawierających pięć litrów, uznał 
jako przemysł koncesyonowany w myśl $ 24 
ustawy przemysłowej. 

Mówca dowodzić, że zbawienne usiłowania 
oslem zwalczania pijaństwa doznają w latach 
ostatnich Qozaz v.iększych przeszkód ze strony 
handlarzy, którzy trudrią się sprzedażą slodze- 
nych napojów spirytusowych w naczyniach 
zamknietych, zawierających małe ilości płynu 
aż do **/,,, litra. Nastręczavie łatwej sposobno- 
ści nabycia spirytualiów w ilościach drobnych 
zachąca niezmiernie do konsumoyi, a handel 
ten, traktowany dotychczas jako przemysł wol- 
ny, nie podlega żadnej kontroli władz, i jest 
narzędziem wyzysku ludnośói, a zarazem wy- 
wiera jak najgorszy wpływ na stosunki zdro- 
wotne. Ograniczenie drobiazgowego handlu 
spirytualiami jest przeto rzeczą naglącą dla 
powstrzymania pijaństwa, a może to nastąpić 
tylko przez uznanie takiego handlu za prze- 
mysł koncesyonowany. 

Godz. 1⁄3, posiedzenie trwa dalej. 


z r LJ 
Część ekonomiczna. 
Wiedsń, 2 kwietnia. 
(Z.) W sferach giełdowych zapanowała pe- 
wna otucha w lepszą przyszłość skutkiem akcyi 
wdrożonej przez izbę giełdową, a mającą na 
celu skłonić rząd do zajęcia życzliwszego sta- 
nowiska względem giełdy, a zwłaszcza do oto- 


prawną na korzyść pośredników i do przyzna- 
nia pewnych ulg podatkowych kulisie. Jeżeli 

nia wszystko, to może przecież bodaj część uda 

się wytargować od rządu, — tak rozumują ape- | 
kulanci giełdowi i dlatego mniej pesymisty- | 
cznie zapatrają się na sytuacyę. : Największy į 
ruch panował dziś w walorach żelaznych. Kar- | 
tel żelazny podwyższył bowiem cenę żelaza ! 
w sztabach i żelaza fasonowego o koronę na 
centnarze metrycznym, t.j- na 23 koron 40 
halerzy za centnar. Przedsiębiorstwa hutnicze ! 
mogą więc liczyć w najbliż-zej przyszłości na ; 
M ri zyski tem bardziej, że zamówień mają 

podobno tak dużo, iż przyjmują tylko takie, 

w których termin dostawy wynosi co najmniej ; 
piętnaście tygodni. 

Także w akcyach kopalń węgla przewa- , 
żala zwyżkowa tendencya. Z akcyi bankowych | 
podniosły się cokolwiek kredyty, w których | 
arbitraż robił dosyć znaczne transakcye na ra- ' 
chunek Berlina. Sprawa utworzenia kartelu , 
fabrykantów papieru pod egidą Zakładu kre-! 
dytowego postąpiła już o tyle, że pięć wielkich ` 
fabryk porozumiało się juź z Zak/adem kredy- 
towym co do ceny, za która ma ja wykupić; 
nowo założyć się mające towarzystwo, z kilku ' 
innemi zaś fabrykami toczą się rokowania. 
Oprócz kartelu fabrykantów papieru i celulozy 
zamierza Zakład kredytowy powołać do życia 
także drugie towarzystwo, mające być ceu-- 
tralnem biurem sprzedaży papieru, a do któ- ` 
rego przystąpiłyby wszystkie austryackie fa- 

ryki. — Z Berlina donoszą, że skutkiem zna-, 
cznego zapotrzebowania gotówki na ultimo, ' 
wolna od podatku rezerwa hanku państwowe- i 
go, została zupełnie wyczerpana, a nadto mu- : 
siał ten bank puścić w obieg opodatkowanych ' 
Ot za 240 milionów marek, 

Ostatnie notowania : ] 

Kredyty austr. 23475, węgierskie 18225, | 
Angliobsnki 12450, Uniony 14950, Bankve- ! 
reiny 13525, J.knderbanki 11650, Ludwiki | 
10065, Czerniowieckie 138:60, Elbethale 123 50 
Renta papierowa 9935, srebrna 9920, au-; 
stryacka złota 9820, austr. rente wal. kor. | 
9055, węgierska złota 97:10, węgierska renta | 
wal. kor. 93775, dukat 1138, frankówka 1926, 
marki 2369, ruble 2:56—, ; 

$ Wiedeń 4 kwietnia. Walne zebranie Za- , 

ładu kredytowego zatwierdziło zamknięcie 
rachunków za rok 1899 i oznaczyła dywiden-' 
dę na 36 koron od akcyi. W dalszym ciągu! 
uchwaliło przenieść 1,000.000 koron do nad: j 
zwyczajnego funduszu rezerwowego II, przyjęło , 
proponowane zmiany statutu, udzieliło Radzie | 


Í 


£ 
U 


nadzorczej Benedykta Eryka Hornbostela, Mau- | 
rycego Lederera, Alfreda Lenza, Aleksandra ' 
Mereya, barona Ringhoffera 

Sprawozdanie Banku rolniozego. Lwów dnia 
4 kwietnia 1900. (Waluta koronowa). 

Usposobienie nieco lepsze | 

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów: ! 
Pezenica gotowa 7'— do 7'20, na terminas 0— 
do —*—, żyto gotowe 5'40 do 560, 


4:60 do K'—, browarniany —'— do —'—, rze- 


PRZEGLĄD z dnia 5 Kwietnia 1900. 


Płacono: 


pszenicę białą od 7.30—8.20 kor. | chwalił wysłać do Wiednia deputacyę do Ce- 
czerwoną 7.20—8.20 kor, żółtą 7.20 do 8.15 kor. | sarza z prośbą, aby odwiedził Głorycyę z oka- 


6.10 do 6.70 k., jęczmień browarny 6.20! zyi 400-letniego jubileusza przynależności hrab- 


do 6-75 k., 


Praga 4 kwietnia. W sejmie czeskim rek- 
tor uniwersytetu niemieckiego Holsinger cd- 
parl zawarte w interpelacyi posła Brzeznow- 
sky'ego twierdzenia, że codziennie widać na 
ulicach Pragi pijanych studentów niemieckich. 
Rektor w dalszym ciągu oświadczył, że uni- 
wersytet czeski w Pradze jest właściwie uni- 
wersytetem niemieckim z czeskim językiem 
wykładowym. W odpowiedzi na to poseł He- 
rold twierdził, że czeski uniwersytet w Pradze 
założony został przez króla czeskiego dle Czech. 
Wystąpienie rektora nie licuje z chęeią wywo- 
lavia prądu pojednawczego w Czechach. Mów- 
ca w ogóle nie ma zaufania do usiłowań ugo- 
dowych, czynionych w Ostatnich czasach, jek- 
kolwiek uznaje, ża byłoby to z pożytkiem dla 
kraju i państwa, gdyby się oba narody poje- 
duały. Posłowie czescy od wastępujących 3 
punków kardynalnych odstąpić nie mogą: od 
bezwarunkowego utrzymania jedności kraju, 
od równouprawnienia obu języków  krejo- 
wych w całych Czechach, wreszcie od 
stwierdzenia urzędowego na podstawie mate- 
ryałów statystycznych stosunku jednej narodo- 
wości do drugiej. Rząd musi zdesydować się 
na ostateczne wyjaśnienia stanowiska swojego 
wobec narodu czeskiego. Czesi jako zwolennicy 
wolności i samorządu, obstaią przy prawie pań- 
stwowem. 

Poseł Zdenko Schicker twierdził, ża wy- 
wody Herolda brzmią jakby mowa pogrzebowa 
dla konfsrencyi pojednawozych. W takich sto- 
sunkach mówca musi oświądczyć, że także je- 
go stronnictwo mie chce się nikomu narzucać i 
nie pragnie znowuż ugody za każdą cenę. Przez 
widoczne wypowiedzenie wojny ze strosy po- 
sla Herolda naród czeski nic nie zyska. Niem- 
cy nie odstąpią od postulatu narodowościowe: 
go odgraniczenia. Zaprowadzenie zewnętrznego 
języka czeskiego jest pokrzywdzeniem Niem- 
ców. Stronnictwo mówcy skłania się do poko- 
ju, jednakże gdyby je do walki zmuszono, nie 
przestraszy się walki. 

Poseł Engel oświadczył, że mowa posła 
Scehiiokera nie przeczyni się do wywołania u- 
sposcbienia pojednawoczego, Stronniotwo mów- 
oy vrzyłącza się do życzenia posła Schitckera, 
ażeby przynajmniej przedyskutowana już część 


4 i programu konferenoyi pojednawczej miała re- 


zultaty praktyczne, jednakowoż Niemcy dokła- 
dają wszelkich starań, ażeby sejm czeski był 
tylko sejmem do załatwiania spraw bieżących. 
Dla posłów 6zeskich prawo państwowe jest 
świętą spuścizną przodków. Uważeją oni prawo 
państwowe jako przyszłą konstytucyę kraju, ja- 
ko coż swobody i dobra obu narodo- 
wości 


Referent poseł Forsnt rzekł. że konferon- 
oye pojadnawcze są tylko krętactwem dyploma- 
tycznem. Możliwość porazumienia po tem, co 
przed kilku miesiącami się stało, gdy powaga 
państwowa musiała ustąpić przed gwałtowną 
obstrukcyą, jest prawie. wykluczona. Główną 
przeszkodą porozumienia jest teorya Niemców 


{o ich rzekomym stanie posiadania. Na podsta- 


wie programu Niemców, ogłoszonego na Zielo- 
ne święta, pogodzić się nis m*żna. 

Po zamknięciu dyskusyj, sejm przyjął pro- 
wizoryum budżetowe 

Wiedeń 4 kwietnia, Polit. Correspondenz 
donosi na podstawie informacyi z Rzymu o 
stanie rokowań między Watykanem a rządem 
rosyjskim w sprawie obsadzenie dwóch bi- 
skupstw katoliokich, co następuje: Zakończe- 
nia tych rokowań, jak zapewniają z Peters- 
burga, można spodziewać się w każdym ra- 
zie dopiero po przyszłym konsystorzu papie- 
skim, który odbędzie się w połowie maje. 
Idzie o obsadzenie opróźnionych biskupstw 
płockiego i mohylewskiego. Jak wiadomo, bi- 
skupem w Płocku zamianowano ks. Simona, 
który atoli tej dyecezyi nie objął. Z faktu 
więc, że rokowania dotyczą także biskupstwa | 
płockiego, wnosió można, że Watykan wido- 
cznie uznał, że usiłowania jego w sprawie ks. | 
Simona, są bezowocne. Rząd rosyjski zamie- 
nil internowanie ks. Simona w Odessie na 
trwałą banicyę. Jak sądzą, ks, Simon, gdy 
tylko stan jego zdrowiejna te pozwoli, wyjodz'e 
do Ameryki północnej. 

Rzym 4 kwietnia. (Izba deputowanych). 
Sala i galerye 'były wczoraj przepełnione. 


i Wszyscy ministrowie zjawili się. Wiceprezy- 


dent Palberti zarządził odozytanie protokołu 
ostatniego posiedzenia. Poseł Zanardelli o- 
świadczył, że lewica uważa poprzednie uchwa- | 
ły Izby za nielegalne i że nie weźmie udziału ; 
w naruszeniu praw mniejszości przez zamie- | 
rzone przyjęcie nowego regulaminn. Wobec ta-; 
kiego gwałtu, lewica opuściizbę i ma nadzieję, | 
że przyczyni się przez to do powszechnego u- | 
spokojenia. Poseł Pantano : złożył podobne | 
oświadczenie w nieco ostrzejszym tonie, Po- | 
wiedział, że skrajna lewica nigdy nie uzna | 
nowego regulaminu i wykonywaniu | 
jego zawsze stawiać bądzie energiczny opór. | 
Po tych oświadczeniach cała lewica wraz ze | 
skrajnem swem skrzydłem opuściła salę. Naj: 
skrajniejsi wołali: „Niech żyje konstytnanta!* | 
Następnie objął prezydent Colombo przewodni- | 
ctwo i podzięzował za wybór. Poseł Sonnino | 
oświadczył imieniem prawicy, że głosowanie! 


w dniu 29 marca było zupełnie legalne, gpo-| 
na termina | czem przyjęto zmianę 
ednostee posiadać | —— do —'—-, owies obroczny gotowy 5'25 do | wszystkich posłów obecnych. Na tem obrad 
Wolno, o indemnizacyę tych obszarów, które | B'50, na termina 490 do 5'—, jęczmień pastewny | zamknięto, a Izba odroczyła się do 15 maja. 


-p 


i 
i 


niotwo konserwatywne i oświadczył, że wnio- |hreozka —— do ——, kukurudza nowa —'— do się zdarzyły i oświadczył, że rząd poczyni: 
sek jego jest odpowiedzią na wniosek p. Hup-|——, Stara —— do ——, chmiel za 56 kilo | wszelkie kroki, aby podobnym nadużyciom na ' 
ki. Konserwatystom idzie, ydaniem p. Wójcike, | —— 000—, koniczyna czerwona 70— do 88'—, | przyszłość zapobiedz. I 


nie o dobro ludu, ale o panowanie nad ludem. ; i 
' tymotka 28:— do 34—, spirytus paritas Tarnopol | 


`. Hupce obojętne to, że w razie, gdyby pro- 
lekt jego stał się ustawą, setki tysięcy wło- 
Šoian zostaną bez dachu — on mówi jeszcze, 


8 to jest dla dobra ludu. i 


„Ja tymozasem — rzekł p. Wójcik — moim 


| korkiem nie wyrządzam nikomu krzywdy, ni- 


O na bruk nie wyrzncam, przeciwnie mój 


| FRicgek ma na celu dobro ludu, a nie wniosek p. 


Apki“, W delszym ciągu dowodził p. Wójcik, 
NA jednym kilometrze chłopskiej ziemi żyje 
W Galioyi 180 ludzi; chyba tylko w Ohinach 
Panują gorago stosunki, a tymczasem wielcy 


biała 50*— do 65'—, szwedzka 70:— do 85:—, 


gotowy 17:50 do 18:—, spirytus na termina 16'— 
do 16,80. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klopa- 
"rzu. Kraków 3 kwietnia. 
| Spokojne usposobienie, jakie dawało się uczuć 
"silnie na ostatnim targu, ustąpiło dzisiaj pewnemu 
| ożywieniu, które przypisać należy w części stanowi 
í powietrza, w części zaś temu, że wobec zbliżających 
się świąt włyny zaczynają robić zapasy. Dobre ga- 
tunki pszenicy i żyta znajdowsły chątnych nabyw- 
ców przy niezmienionych oenach, 


Bruksela 4 kwietnia. Petit bleu ogłasza te- ; 
 legramy z Kongo, donoszące, že murzyni sk 
,kiem gwałtów, jakie na nich popełniono, urzą: . 
i dzili powstanie. Pismo to wylicza cały szereg 


na krupy 5.45 do 5.85 kor, owies 

5.75 do 6256 k., rzepak 11,50 do 12.00 k., konicz 

czerwony —.— do ——, biały —.— do — — 

kukurudza —.— do —, — kor. wszystko ze 50 

kilegramów. 

Gal. Bank dla handlu i przemysłu. 

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU 

| 


regulaminu głosami | 
i 

I 
Budapeszt 4 kwietnia. W sejmie węgier. ; 
któraby na przyszłość zapobiegła rozrostowi: pak 10'75 do 11:26, Inianka —— do ——, groch | skim minister handlu odpowiadając na inter- ! 
| pastewny 5'— do 5'26, do gotowania 6'50 do pelacyę co do melwetsacyi na kolei koszycko-bo- 
| 15:—, wyka 6-— do 7—, bobik 5'20 do 65%60,! gumińskiej, przyznał, że istotnie defraudacye : 


ut- | 


stwa Głorycyi i Gradyski do Habsburgów. 
Rzym 4 kwietnia. Na konsystorzu, który 
odbędzie się po Świętach Wielkenocnych, zm- 
mianuje Papież czterech nowych kardynałów, 
między tymi nuncyusza wiedeńskiego Talia- 
niego. | 
Bukareszt 4 kwietnia. W procesie przeciw 
sprawcom zeszłorocznych antysemickich eks- 
cesów skazano 31 oskarżcnych na areszt od 6, 
dni do 6 miesięcy. Pociągniętych do odpowie- | 
dzialności studentów i 18 innych oskarżonych | 
uwolniono. | 
Sydney 4 kwietnia. Dotąd wogóle zacho-, 
rowało tu na dżumę 70 osób, a 20 umarło. | 
Londyn 4 kwietnia. Do „Biura Reutera“ | 
donoszą z Jekchamy, że Korea widocznie poc 
wrływam Japonii stawia opór żądaniom ro- 
syjskim. 
Berno morawskie 4 kwietnia. Posłowie cze: : 


uniwersytetu czeskiego. 

Sofia 4 kwietnia. Ka. Ferdynand wyjeż- 
dżsjąc stąd, ogłosił proklasmecyę, w której o- 
znajmie, iż w rzasie jego pobytu za granicą í 
sprawować będzie rządy rada ministeryalna. 


Jak donosi Narodnia Prawda, książę wyjechał | 


do San Remo w odwiedziny do swej rodziny. 

Londyn 4 kwietnia. W Izbie gmin przed- 
łożył deputowany Hadderwick, liberał, wniosek, ; 
żądający, aby kolonie angielskie miały bezpo- | 
śradnie zastępstwo w parlamencie angielskim | 
przez posiów, którychby do parlamentu tego 
wysyłały. Sekretarz stanu dla kolonij Cham- - 
berlain sprzeciwił się temu wnioskowi, rowia- 
dejąc, że kolonie, dotychoras wcale nie wyra- 
ziły podobnego życzenia. Zresztą nie byłoby 
to wskazanem tskże dlatego,iż często posłowie 
z kolonij mogliby przegłosowa* deputowanych 
angielskich w sprawach czysto angielskich. — | 


sey sejmu morawskiego wnieśli patycyę 921: 
gmin i korporaeyi o urządzenie na Morawii: 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel z komfortem wursądzony, 
pileneńska restawacya g pokojem do śniadań, 
cukiernia % fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 4 kwietnia. J. Borman, J. 
Schmali, J. Eyersperg, M. Schidlof i A. Retzer z 
Wiednia. F. Sebota z Podhorki. M, Miski z Kała- 
sza. B. dr. Czerny z Krakowa. M. Bieńkowski z 
Godów. K. Fangor z Świdnicy. E. Torosiewicz 
z Brodek. 


HOTEL „VICTORIA“ 
Lwów — ul. Hetmańska 8, 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, g kom- 
fortem urządzony. 

Przyjechali dnia 3 kwietnia. JO. ks, Czarto- 
ryska z Jabłonowa. Br. Vietinghoff z córką z gub. 
Mohylewskiej Hr. R, Garcinay z Bukaresztu. Dr. 
Kulczycki z Kołomyi, Dr. W. Jüngs z Narola. Ks. 
K. Kuzyk z Machniowa. P. Iezkowski z Żółkwi, 
Inz. Gadomski z Stanisławowa. J. Mańkowski z 
Przemyśla. M. Infeld z Krakowa. Ks. Dąbrowski z 
Bruckentalu. T. Karwowscy z Gorlic. A, Just z 
Wiednia. J. Glińscy z Warszawy. J. Gertner z 
Brukseli. B. Reichman z Budapesztu. R. Keszegald 
z Rumunii, J. Radzichowski z Wołynia. Z. Priko- 


|vicz z Pragi. J. Tieschman z Berlina, Ar. Szomolny 


z Paryża. K, Ciszewski z N. Sącza, - 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 4 kwietnia. Hr. S. Komorow= 
ski z Siekierczyc. A, Horodyńska z Leśniowa. J. 
Stanok z Wiszenki. A, Hulimka z Mycowa, Dr. J. 
Csillig z Tarnopola. A. Stolzmann, J. Malczewski i 
hr. A. Wodzieki z Krakowa. Hr. J. Korytowski z 
Płotycz. A. Palfy z Wiednia. S. Tustanowski z Zu- 


'rowa. W, Kostiak z Pragi. J. Podle -ski z Duna- 


W. Niezabitowski z Lanek, J. Hulimka z 


Chłopiatyna. P. Tyszkowski z Butiatynic. K. Kost- 


jowa. 


Deputowany Hedderwick wniosek swój eofnął. : heim z Niska. 
Kraków 4 kwietnia (pryw.) Liczba robo- | ZZA WRON 


NADESŁANE. 


tników wyjeżdżających do Prus wzrasta z ka- 
żdym dniem. Dziś dworaa pociągami wyjechało 
ich około tysiąca. 

Wezoraj popołudniu zaczął się zjazd 
Związku handlowego Kółek rolniczych. Przy- 
było 29 delegatów. Przewodniczy p. Zdzi- | 
sław Włodek. Do Rady nadzorczej wybrano 
dwóch włościan: Wójcika i Ptaka, 

Inni członkowie nowej rady nadzorczej | 
są pp: Edward Wojnarowicz, Jan Teodoro- | 
wioz, Jan Skirlińuki, Jan Kwistkowski, dr. 
Adam Krzyżanowski, prof. dr, Tadeusz Bro- 
wloz, prof. dr. Napoleon Cybulski, dr. Franci- 
szek Paszkowski, Stanisław Krzyżanowski i: 
dr. Wilhelm Dadletz, 

, Wniosek dra Antoniego Górskiego, aby! 
Związek kupował towary tylko od firm kato- 
liekich i tylko krajowych, wywołał długą i: 


zaciętą dyskusyę. j 


Wojna w Afryce. 


Í 
| 

Wiedeń 4 kwistnia. Ambasada angielska 
wystosowała do dziennika Polit. Correspondenz 
pismo z stanowczem zapewnieniem, że wojska 
angielskie od paczątku wojny nigdy nie uży- 
wały kul t. zw. rozszerzających się ani eksplo- 
dujących. 

Londyn 4 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Nimonstown pod datą 2 b. m.: Śmie:telność 
wśród wziętych do niewoli Boerów wztnaga. 
się ciągle w sposób zatrważający. Władza czy- 
nią wszelkie zarządzenia zaradcze. Przybył tu | 
nowy okręt transportowy, który daje jeńcom | 
większe wygody niż dotychczas. 

Londyn 4 kwietnia. Dzienniki tutejsze do-. 
noszą pod datą 1 kwietnia z Bleemfontein: 
brygada angielska doścignęła w pospiesznym 
marszu nieprzyjaciela i nderzyła na niego, 
Nieprzyjacie! cofnął się w wielkim popłochu. 
Nilny oddział Boerów *ostał przez kawaleryę 
jenerała Frencha prawie zdziesiątkowany. Jest 
nadzieja że Anglicy odbiorą zdobyte przez 
Boerów działa. 

Depesza z obozu Boarów pod Smelveol 
donosi o gorącej walce stoczonej pomięłzy 
Brandford i Bloemfontein. Kolumna asgielska 
licząca około 7.000 ludzi, atakując kilkakrotnie 
nieprzyjaciele, została odpartą, poniósłszy cięż- 
kie straty. Na terenia walki utrzymali si 
Boerowie. Dtracili oni 9 rannych i zabitych. 

Późniejsza wiadomość z Brandford donosi 
że 2000 Boerów zaatakowało z wielkiem po- 
wodzeniem 3.000 Anglików, Boerzy jednakże 
musieli się cofaąć, gdy Anglikom nadeszły po- 
siłki w sile 13000 ludzi. Straty Boerów są 
nieznane. 

Nowy York 4 kwietnis. New York Journal 
donori z Bushmanskop, że owym kapitanem 
Reichmanem, który dowodził Boerami pod 
Korrsprult jest amerykański attaché wojskowy 
przydzielony do wojsk Boerów. Urząd wojenny 


|w Waszyngtonie uważa tę wiadomość za nie- 


zasługującą na wiarę. 

Londyn 4 kwietnia. Dzienniki poranne do- 
noszę z Kapstadtn, że jenerał Cronje, pułko- 
wnik Sochiel i około tysiąca jeńców boerskich, 
odjechali już na okręcie przewozowym na wy- 
spę św. Heleny. 

Lizbona 4 kwietnia. W Izbie deputowa- 
nych oświadczył minister spraw zagranicznych, 
że rząd angielski zażądał od Portugalii po- 
zwolenis na przewóz wojsk i zapasów koleją 
żelazną, pomiędzy Beyra a Wunteli. Rząd por- 
tugalski uwzględnił tę prośbę, do której miała 
Anglia najzupełniejsze prawo na podstawie ist- 
niejących między nią a Portugalią traktatów. 
Minister stwierdził następnie, że Portugalia nie 
naruszyła przez to w niczem neutralności. Sto- 
sunek jej do Anglii jest serdeczny i lojalny, 
a minister pragnie, aby takim pozostał na za- 
wsze 

Paryż 4 kwietnia. Matin dowiaduje się, 
iż rząd francuski zażądał od rządu portugal- 
skiego wyjaśnień z powodu przewozu wojsk 
angielskich przez terytoryum portugalskie po- 
między Beyra a Wunitali. Eclair twierdzi, że 
obce mocarstwa, a szezególniej Francya, za- 
mierzają pociągnąć Portugalię z tęgo powodu 
do opowiedzialności. Pismo to żąda energieznej 
akcyi dyplomatycznej. i 
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HOTEL IMPERIAL 


Ap 


W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój skład ręka - 
wiczek własnego wyrobu. a spodziewając się większego 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę- 


tami. J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów, Rynek 1. 21. 
r e 


Kto zęby swe zabezpieczyć chce przed próchnieniem, 

niech czyści nsta gruntownie rano i szczególnie 

także wieczorem znaną desiniekcyonująca wodą do 

ust i zebów „KOSMIN“, która dzieki działaniu swe- 

mu i odświeżającej woni, każdemu już po krótkiem 
użyciu staje się niezbędną. 


Fłakon 2 K. fumeryach. 
na długo wy- Główna re- 
starczający prezentacya 
do nabycia w dla Galicyi: 

znaczniej- Piotr Miko- 
szych apte- lasch 1 Sp. 
kach, drogue we Lwowie, 


ryach i per- 


Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i szczeki w kauczuku i złocie bez podnie- 
bienia, pod gwarancys przy nader niskich cenach. 

Zakład cały dzień otwarty. 


Wszelkie kupony 
i wylosowane papiery 
wartościowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akoyjnego 


Banku hipotecznego. 


Założony w reku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmę ; 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”. Pre- 


numerata roczna K, 340 we Lwowie, K. 3'60 ma 
prowincyi, 


EEE >+ ZRzmzczZK 

Wiedeń 4 kwietnia. (Gielda towarowa). 
Cukier 2670. Nafta galicyjska bez zmiany. 
Spirytus (silnie) 40'20—40'40. 

Berlin 4 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8425. Spirytus 48:90. 

Paryż 4 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101'02. Mąka („Fleur de 
Paris“) 27-10, 

„ Frankfurt 4 kwietaia, (Wczorajsza gielda 
wieczorne). Kredyty austryackie 23490; kolej 
państwowa 00000; alpiny 00000; disconta 
00000; lanra 28250. 

Wiedeń 4 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 78X3—7'83, na maj czerwiec 7:82 — 
TE3, na jesień 801-802; żyto na wiosnę 
6'84—6 86, na maj-czerwiee 6:86 — 6'86, na je- 
sień 7:62—7'63 kukurudza na maj-czerwiec 
582—583 ma czerwieo-lipiec 000—0:00, na 
lipiec-sierpień 0'92—593; owies na wiosnę 
5'40 —5'42, na maj-czerwiec 6'40—5'42, na ja- 
sień 572—5783; rzepak na sierpień 1325— 
18:30, olej rzepakowy na kwiecień-maj 331, — 
34'/,, na wrzesień grudzień 0900—0000. Ten- 
dencya słabsza. Pogoda: piękna, 


Budapeszt 4 kwietnia. (Giełda zbożowa). 


i ł | pierwssorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
rc | near, Lig m pay wizy * Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
| Haaga 4 kwietnia. Izba przyjęła uchwalo- ; Przyjechali dnia 4 kwietnia. C. Godebski z 
ną przez konferencyę pokojową konwencyę O! Paryża J. Friedlein, F. Kasparek, J. Głażowski i 
sądach rozjemczych. H. Wiśniowski z Krakowa, Z Zoll z Londynu. S. 
`a Baku 4 kwietnia. W Bibisibat spłonęło Leśniak i K, Strański z Warszawy. O. Winiarski 
"w zagłębiu naftowem 10 wież wiertniczych. z Odessy. K. Wewiurski z Rumunii, T. Karpisk z 
, Szkody są znaczne. ' Jass, O Chmurynka z Budapesztu. Z. Kabłyński 
i Gorycya 4 kwietnia, Sejm jednogłośnie u- z Oderberga, F, Olizarski z Fiume, 


(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pazenica pa 
kwiecień 7'64—7'65, na maj 769—7-70 na pa- 
ździernik 185—7'86 żyto na kwiecień 6:48— 
6:43, na październik 6'67 —668; owies na kwis- 
cień 495—496, na październik 5'31—632; ku- 
kurndza na maj 054—655, na lipiec 664— 
5'65 rzepak na sierpień 12'90—1800. Oferty na 
pszenicę: dostateczne. Ohęó kupna dobra. Ten- 
dencya: silna, Pogoda: piękna, 


PRZEGLĄD z dnia 5 kwietnia 1900. 


(amerykański owies gnieciony) jako kasza lab zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 45 minutach sporządzić 
można są zdrowe i lekkie. 


Naśladownictwo zastrzeżone przez markę i próbkę. 


ze ii 


Nakładem Księgarni Katolickiej 


Bra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyala świeżo książka do nabożeństwa pt. 


Modlitownik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie edpustami abdarowa- 
nych, zebrał i ułoży! ks. $., B. 
(Bir. 406 w 32e) 
Ksiąśceska ta, zawierająca najwznioślej- 
sza modlitwy, drukowana bardzo pna 
na najpiękmajszym welśnie, s obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
anemi bo zupełnie nowemi czcionka- 
mi, 19 formacie małym kosztuje bez opre- 
wy 3 kor. w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi paszowa $ kor. 69 
gr., w oprawie miękkiej z najlepszego 
szagrynu gładziego, brzegi złocone, okrą- 
e. koron 6.50; w takiajże oprawie 
egi niebieskie s lilijkarci xłoconemi 6 
kor; w tukiejże oprawie brzegi złocona, 
u puskieza szOrzanym namiast klamerki 6 
k. 50 gr. £ w ruxmaitych droższych 
ograFach. 
Ka paris oprisza sig źscaż 46 groszy. 
Poszukuje wiekszej dzierżawy, prze 
nosze Podole. H, 20.00U p. Lwów. 
JRamienica przy ul. Brajerowskiej 
we Lwowie jest zaraz do sprzedania. Wy- 
jaśnień udziela adw. Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeciego maja 5. 


TOt pół klograma Kawy 


miegrównanej dobroci, aromatycznej, do 
nabycia jedynie tylko w handlu 


Karola Bałłabana, Lwów, 


5-cio kilowe woreczki franko do każdej 
stacyi pocztowej, 


Pianina KTZJŹOWY 
bardzo trwale 
piękne w tomie 


J.Sliwiński 


WE LWOWIE. 


e e Z e 


> > 1 


| 2 Bór kilograma kawy niezrównanej 
ŚM" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w bandlu Leonacda Sołec- 
kiego, Lwów Batorego ©. 6 kìg. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. 
0S0BOM wybierajacym się w po: 

dróż za graniee po'eca się 
młody, inteligentny mężczyzna w charakte- 
rze towarzysza, sekretarza lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. Adres: To- 
warkysz podróży, poste restante 
Lwów. 

Leśniozy z niższym egramnem, ka- 
waler w sile wieku, a bardzo dobremi świa- 
destwami i dłuśszą praktyka poszukuje 
posady zaraz. Łaskawe zawiadomienie. 

rohaska w Ostrowie, poczta Ropczyce. 


Ulica Gołębia 1. 7, 5 pokoi, przed- 

pokój, kuchnia, spiżarnia, 3 poko: 

je, kuchnia, atajnia, wozownia, od 
1 maja od wynajęcia. 


„Leonardówka* 


niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 

butelka 1 z}, pół butelki ct. polaca 

Handel Leonarda Noleckiego Lwów 
Batorego 1. 2, 


CHOROBY WENERYCZNE 

obojga plei i zastarzałe skórne, choroby 

kobiece i narządu moczowego leczy 
radykatnie specyalista 

Dr. FBISCH Każmierzowska 3, II p. 

Mikroskopijne badania chorobotwórczych 

_ gonekoków w godz. ord, 8—10 i 2—6. 


LOCOWNIA pokojowo 


znakomite po złr. 25, 30, 35, 40, 45, 50 
160 poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitalny 
1 (naprzeciw Katedryj. Filia w Tarnopolu, 
plac Sebieskiego. 

Samodzielny *rządca gospo- 
darczy kawaler, w siłe wieku, z kilku 
nastoletnią praktyką w majątkach polskich 
i niemiećkich W. Ks. Pozvańskiegui Prus 
zachodnich, obecnie zarządzający mająt- 
kiam w W.K Poznańskiem, poszakuje 
z powodów famili,nych odpowie niej po- 
sady w Galicyi. Łaskawe oferty pod lit. 
K. 100 Ajencya dziennikóy Pasaż Haus- 
mana. 


Pasaż Hausmana 
Lwowskie 

Ti Foto-Plastikon 

(46 razy premiowane) 
Od /, do 7/, do 

A widzenia. 

Odbyta po Wschodzie podróż 

przez niemiecką parę cesarską. 

Wstep 10 centów. 


FARBY jk 


szybkoschnące 
Lakiery do podłóg 
Masy i pasty 
do podłóg 


Szezotki do podłóg 


poleca 


W. Czop 


Zółkiewska 2. 
Bok założenia 1843. 


„rawa miodowa 


(Holeus lanatns) 
własnego zbioru z obszara dworskiego Bo- 
równa, nasiane świeże i pewne, na 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
tewa kilka lat. Jeden Korzec wraz 
z workiem kosztoje 4 Zł. w. a., przy za 
kupnie naraz dziesięć korcy, dodaje się 
koczec bezpłatnie — na WASE 100 kilogr 
28 zł. w. a. Zamówienia uskutecznia J. 
RBulsiewicz w Bochni. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


ZA) 


JULIUSZA SCHAUMANN 


aptekarza w Stockeran, 


| żołądkowa 


wych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. 


lwowska 


odznacza sie bardzo przyjemnym i długo- 
trwałym zapachem. Woda lwowska jest 
0 d znakomitą perfuma do skrapiania sukień 
i chustek. — Flakon 80 centów i 1 złr. 
50 

| eiae aa 
|. Mam zaszczyt zawisdomić, że 
| już otrzymałem świeże 


Towary świąteczn 


i takowe po najtańszych cenach 
|polecam tak w głównym handlu 
przy ulicy Batorego 1. 2 jak też 
i we filii mojej przy ul. Zielo- 
nej l. 4. 
| Dla wygody Szanownej P. T. 
Publiczności podaję mały wyciąg 
z mego cennika 
Towar świeży pierwszej jakości 
| - mm pół kile 
Migdałów wybieranych 


pozno MONZA 


LĄ | 
Na swięta! 
Sławne drożdże, jedyna i niezawodne w rozCzynie, z fabryki 
Ad. Ig Mautnera i Syca w Wiedniu, prześliczną mąkę, towa: 
ry południowe, najprzadniejsze, wina, koniaki starą czystą 
żytnią wódkę „B'łłabanówką* po'eca najtaniej handel 
Karola Bałłabana — Lwów. 


Zamówienia « prowincyi odwrotną pocztą. 


| L. 407900. 
pr. 


głoszenie konkursu, 


Migdałów bardzo ładnych —'60 
Daktyli marokańskich. . . |= 
DC AE e . . —86 
aktyli Califata . . . = ="32 : i 
Ródzydkk sufłańskich . MY: Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa, rozpisuje kon- 


| —'40|KUTs na jedną posadą adjunkta Urzędu budownica go miej. a roozną 
płacą 2.800$kor'n,gdodatkiem aktymslnym 600 kcron i prawem do 
Malagi na gałązkach , |.—|dwa podwyższeń „w kwocie 200 koron, względnis 400 koron, po 
Orzechów tureckich małych —24jozterech,kwzględnie ośmiu latach służby. A 

Orzechów tureckich tłuczonych —'50 gtg Podani» należycie ostemplowane z dowodami ukończonych 
Orzechów włoskich całych . —'20 studyów politechnicznych w dziale inżynieryi i ze świadectwami 
Orzechów włoskich łuszczon. —'48|2 dwóchtegzaminów rządowych, tudzież z praktyki dotychczaso 
Drożdży niezawodnych prasow. —'60|*<1 należy wnieść do Prezydyum Magistratu najdalej do 10 kwie 
Śliwek bośniackich . -20t2ia 1900 roku. 

Fig sułtańskich . We Lwowie 19 marca 1900. 


Rodzynek Elema dużych . 
Rodzynek drobnych czarnych —'28 


Fig wiankowych . „ . —ł0 Taa 
Cykaty dużej —75 a 
Arancini drobnej —'56 
Powideł bośniackioh —'18 


Masła świeżego z kwaśnej 
śmietany fa CP 
Masła deserowego ze słodkiej 
śmietany <=.  ows= 
Masła dworskiego do potraw —50 


w najlepszych gatankach i najpraktyczniejszych fasonaca kupu e sis tanio 


l i w WETE i, skła- 
Miedu, zzakomitego.. mę Takie oklzdkiega i e e A i e a — 
Mąki najpiękniejszej —08) K ] Ch I t] 

Jedna laska wanilii 20— aro tal LIS laNnusa 


Jeden pakiet droźdży w proszku —'05 
l Utrzymują także na składzie 
różne gatunki tylko naturalny h 


Lwów, plac Maryacki I. 7. (obok apteki p. Mikolascha). 


win, wyborowy rum bremski, her- |zz==== a: SE 

batę, wódki zagraniczne i krajo- -4 Od dawien dawna ze swej dobroci i zapauhu znaną prawdziwą » | 
we, piwo butelkowe, oraz ba-dzojĘS HERB = 
dobry koniak francuski i węgiersk:.|| © $ ATĘ ROSEISEĄ s 
Zamówienia z pro”incyi odsy- 8 aiiora wanti" 0 EJ r ej 
łam cdwrotnie. Na żądanie wysy-|J% w. ADAMOWICZA e 
e ea T DAE s w BRODACH na pograniczu rosyjskiem - 
ozn aty RAR i funt „Familijnej“ bardzo dobrej . 1-40 E 
Publiczności, kreślę się z pełnym ~ M "Melange de Mszą W a, opakowan. 256 © 
szacunkiem r funt parai Cesarskiej w oy gak n = Ę 

s t „Okruchów* z najlep. herbat kwiatowych I'20, 

Leonard Solecki A Znakumiła KAWA „CEYLON“ franco 5 kiłe soja 
WE LWOWIE. ~an zrmożcewa "bg 


Sklep główny ul. Batorego I. 2. 
Filia Lwów ul. Zielona I. 4. 


Rozsyłka sukna tylko prywatnym. 
Eri OPS AREK EZARNKTWOUECWĘ zł 


. 280 z dobrej 


Jeden kupon, 3:10 ; z + z aż: prawdzi- 
WwW m długości, wystar- | . z Goor Ą wej 
zł. 7'50 z delikatnej J 
$. MOTYLE SKI czający na 1 ubra- 4 zł. 8-70 z delikatnej i piain 
: nie męskie kosztu- | zł. 1050 z najdelikatniejszej : 
je tylko sł. 1240 z angielskiej | weiny 


KRZYSZKOWSKI 


Lwów, plac Maryacki I. 6 
(obok hotelu Francuskiego) 


polecają : 
Koszule męskie po 1.90, 2.25 do 8. 
* » z kołnierzami i man- 
szetami przyszytymi po 2.86 do 3.50. 
Kołnierze po 20, manszety po 35. 
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 
i kaftaniki od 120 za sztuke. 
Kamizelki do polowania z rekawami, 


zł. 13895 z kamgarnu 

Kupon na czarne ubranie salonowe 10 zł. e 
Materyə na zarzutki od zł 3*5 za metr i wyżej. Lodenowe materya w pię- 
knych kolorach od zł. 6— d» 995 zł za kupon Peruviennć I Deskings, ma- 
terye na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych i talary dla sę- 
dziów ; najlepsze kamgarny i Szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 
skarbowej i żandarmeryi itd. itd rozsyła po cenach fabrycznych uznany za 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna 


iIziesel-<Arx.kof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów. 
Uwaga: Zwraca się saczegolną uwage Pl. Publiszność, +6  materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie są tańsze, jak biorąc cd sprzeda- 


wełniane, włóczkowa i irchowe od jących. Firma Kiesel-Amhof w Bernie rozsyła wszetkie materye po oryginal- 
| 8.50 za a:tukę, nych cenach fabrycznych bez doliczenia rabata. 
Skarpetki i pońozochy msskie wel- z e i w O A A 
niana, nicianne i fildecosse od 40 ct. || TEESZEGZCZAZZNE TREE ZANE aa 
za parę. A Z A 
Haweloki i Bundy angielskie i krajowe | Żi E> Er „Sa 


wyroby od lu zł. za sztuke. 
Płaszcze gumows i zwyczajne palta | 
tylko najnowszy krój) od 12 zł. za || 
sztuke. | 
Koca angielskie gładkie i imitacya ty- 


powróciła 


A. SZALKIE WICZ. 


siej skóry do okrywania łóżek ||, - 5 paaenieit E ARAE Ra JI WE ; 
Fod 7 zi I ga osi WANDEL HERBATY : KAWY i 
Parasole angielskie i krajowego wyro- s 4 
bu od 3 zł. za sztukę. jog | Edmunda Riedla $ 
Yola koljhaka $ perfamerya francu- | wa Lwawie, plas Maryaaki I$ $ 
ską i angielska, 3 Ę 
Wyroby z8 skó jak pularesy, torby, || | f 
dE; torby JA kktnj gccatdEi arek i polea poleca sajlepzso gatuski 
urządzone do 200 za sztukę. HERBATĘ K A W Y 
Czapki najrozmaitszych form do po- b mnaba  czystyni wArokAzycnyk 
dróży i polowania od 1 zł. począwszy. sbłora majowego!  |móre la franko © do Ed 
Rękawiczki tylko angielskie jak glacca kl. Congo zł, 1.60/każdej stał poeztowaj 4%, kikogr. | 
irchowe, łosiowe, nicianne, jedwa- Hao Senu z w woreczka: A 
bne, wełniane i futrzane. — zbiórmajowy 8,—|Portorico „ . 9.— pól k. —90 | 
Busiki męskie robione podług naj- Kaysow czarna  4.—jCuba grubo siare. 8.50 u  —30 i 
świeższych form jak lakiery, szewro, Mslange de Lend. 4.— Ceylon zielona  10— „ l~ ; 
z cielęcej skóry, czarne i żółte. : Wysiswki berbacia- „  „przędnia 10.40 „ 104 : 
Kalosze M b a nasa 3 A AROR, a sE siari: ah . e f 
amerykańskie całkiem cienkie w ysiewki 1 rłowa 10.7 108 +4 
wszystkich fasonach. 3 szych ME R 1.60 Mocca ATA a 10.45 p 1.09 : 
Kapelusze i cylindry Habiga i angiel- Jawa złota 19 u 163 ; 
sio do pory roku co sezonu świeży i 
ason. aksa iz 
Krawaty we wszystkich fasonach po © wamis mia egy sią, ł 


najniższych cenach od 25 centów 
za sztukę, 


Cenniki ma żądanie franke. 


KAWY | BF" KLEJ 


wlasnego wyrobu dla stolarzy, introligatorów i 
dla rafineryj matty do wykiejania beczek poleca 
po najniższych cenąch 
Pierwsze galicyjskie towarzystwo 
dla przemysłu chemicznego 
we Lwowie ulica Kościuszki liczba 5. 


Zamówienie s prowiacył wysyła się odwroduą pocztą. 


PZ 0 z WOODA TTE A W a 


Peery 


angielskie, fran uskie i wiedeńskie w naj- 

modnieiszych fasonach i kolorach od 50 ct. 

Krawaty letnie od 30 ct. Kamizelki, Ma 

ryparki, kapelusze, buciki, laski, parasole 

i kompletna bielizna meska po cenach 
fabrycznych 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 
Papier z fabryki Czerlańskiej. 


przy dolegliwościach w trawieniu, przy cierpieniach żołądko- 


SCHAUMANNA w Stockarau. 


Jan ihnatowicz 


Sklepy własne: we Lwowie, Krako» ie, Przemyńlu, Czer- 
nioweack, oraz we wszystkich p'erwazorzednych apte- 


cent. kach, drogueryach, sklepach i zakładach fryzverskieh. 


"tr | 


B= „Qużker Oats“ jest wsządzie do nabycia. -<GRFG 


wy 


LEMON FaEALCZY KK 
obywatel miasta Lwowa 


zmarł na dniu 3 b. m. w 77 roku życia opatrzony 
św. Sakra'mentami. 


aptekach austr węg. monarchii. Cema 
I pudełka 75 ct. Rozsyłka poczią 
przy odbiorze najmniej 2 pudełek za 
zaliccką. Główny skład: 


Otrzymać można we wszystkich 
Apteka ziemska JULIUSZA 
| 


Pogrzeb odbędzie się we czwartek 5 b. m. o godzinie śtej pepołudniu 
z ul. pod Dębem 1. 10 na cmentarz Tyezakowski. 


Nowości do ozdabiania pokoi!!! 


Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki; 
strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne ! 
wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, rogóżk! 
kokosowe. Meble stylowe. : 

IMĘ” Wiasna pracownia tapicerska. TTRĘ 


SZ. FSrinma us óz S$. Iglicixi 


we Lwowia przy ul. Jagiellońskie 1. 12. 
SE Ceny iż s z oe. "węg. 


fabryczne najn 


or 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


E. Bredta i Ski w Ottynji. 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia: 
Maszyny parowe d> 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkieji ięknej konstrukoyi, 
Kotly parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary 
Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. Maszyny rolnicze E 
Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 
Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych. 


SEZEZCZLKALNOSC 
Kompletne URZĄDŹENIA TARTAKÓW PAROWYCH. 


a w szczególności : 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELŃ rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i DROŻDŻY i rekonstrukcye takich zakładów na najnowszy system 
ZM” Najnowsze, najtańsze i najlepsze "qm 


Aparata do dastylacyi ZACIATÓW  wsryodycżaege Z deflegmatorem patono wanyi 


i peryodycznego 
w Austro-Węgrzech i Niemczech systema firmy 


A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy- 
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 

Bam detlegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odpedowege 
każdego systema, przyczem wygrzewAcz zaciera i kolona spirytuwowa — przy apá- 
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy aparacie do ruchu perjodyczne- 
go, stają się zupelnie zbędne. a uzyskana sa mie cena obniża koszta zakapna pa- 
tentowanego deflegmatora do minimum. 

Deflegmator patentowany powinien sią znajdować w każdej 
gorzelni. Gdzie aiembik lub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
stniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 
patentowkny. 

Naste aparata do dystylacył  zacieru do ruchu ciągłego 
z deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniąch: 

1. Wp, Btefanji z Lewandowakich Łomnickiej Liaszków, 
poczta Waręż. 

2. Wp. Stefanji z Lewandowskich łomnickiej, $ulimów, 
poczta Waręż. 

8. Wp. Tadeasza Potockiego, Ubryń, poczta Csertków. 

4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sioboda, 
Da ruchu perjodycznego : 

b. Wp. Romana Krzyaztofawicza, Karapezyjów, poczta 
Waszkowce nad Czeremoszem. 


Prospekty illusteowane 1 kosztorysy darmo i opłacone, 


GIOVANNI ZULIANI i SYN | nzzęąa tr Uni poza Czar 


nelica sprzedaje do siswu 
Pierwsza krajowa | 


` PT SU 
| FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH || JYLZNIGN „GOJÓ(CI 
| 


i nę. ` lłoco stacya Buczsoz, po cenie 7 
Lwów, ul. św, Piotva 21, telefon z złr. 50 ct. za worek 100 kl. netto. 


i cz | Parasolki 


Bahnhotstrasse 23. 

Francuskie angfe'skie i wiedeńskie w naj- 
modniejszych kolo arh i wzorach, począw- 
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dsiecione od 2 zł Entautcas czarne i ko: 
lorowe od 3 sł. Parasolki od deszczu oa 
250, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy- 
mi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy 


Elia: 
Stenislawów 
ul. Zarwańska 18. 


w,konuje ! 


posadzki weneckie terazzo moznikowe imitasyą granitu, płytki maszynowe 
z cementa deseniowane do posadzki, betonowa kanały, rury wodociągowe, 
sklepienia łukowe, rezerwoary i muszle d> studziea, schody, balkony, żłoby, 
| grobowce, ozdoby budowlane i wszelkie tym podobne wyrody z cementu. 


Skład i zastępstwo płytek szamotowych w różnych 
deseniach jak i klinkerów. 


Lasuawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy najsta- 
ranniaj, wzorowo, trwala, p» cenach umiarkowanych. 


m a y S OE Górski i Szydłowski 


Zaprawy podłogowe! Masło deserowe _ Lwów, piao Msryacki 8. 


pasta Krajowa eż WE kę świeże w pacz- 
ach cio kilowych netto 9 funtów za 4 

własnego wyrobu złr, 80 ct. oraz najlepszy ser stołowy 
lepsza i o 15 pr. tańsza od masy |9 funt za Żzł. fcanko za pobraniem pocz 


franouskiej towem, z gwarancyą najlepszej obsługi. borze 
Masa woskowa | ery» Laubswz, w Brzeska. _ Chodniki kokosowe 
rozpuszczalna we wodzie KRRERADRERKNA w róknyuh szerokościach i deseniach, 
Lakier bursztynowy Na święta! Chedniki Linoleum 
w 8-miu odcieniach wyborna wędliny wszelkiego rodzaju, cia- iki H 
Farb ol ej ne sta domowe oraz Korapłatne PE. Chodniki ceratowe i gumowe 
y come w cenie od 10 do 100 złr. dostar- Przedściółki 
szybko schnące do podłóg  jcza na zamówienia Zarząd dworu w Pu- 
oleca handelkiirË tiatyczach p. Sądowa Wisznia. Szynki||| lisoleam i ceratowe w różnych wiel- 
P 5 S sposobem gia marynowane po «e kościach w wielkim wyborze. 
Kiełbasa po 90 ct Folędwice w peche- A 
0. T. Wineklera yna rzach po 1 złr. 30 ct. wszystko za 1 klgr. Rogóżki kokosowe 
Lwów, Rynek 23. sz zegółowa cenniki na żądanie. strzyżone i plecione. 
Cenniki do dyspozycyi. KERI I: DRKREKA Rogóż ki 
"Am żelazne i słomiąnel t 


Szczotki do wycierania nóg 
Ceraty na stoły 


zwykłe i obrasowe w desenie. 
Ceraty matowe 


Chodnik! wełniane 
© różnych deseniach w wielkim wy- 


Ra Swieta! 
„Alpestre* zielony i żółty 


do pirzyprauwiauia likieru 


padali. | 


EEE 2) ki Majątek ziemski 1750 morgów ||| ' na meble w różnych szerokościach z 
Patrony do robienia wódek i ornej ziemi 1 klasy z gorzelnią. 7 e > 
likierów poleca ; 


klm. od stacyi kolei. Cena 525.000, 
zł. Dług hipoteczny 820.000 zł. | 
Majątek ziemski 1200 morgów 
z tego 400 lasu. 3 klm. od stacyi 
kolei. Cena 230.000 zł. | 
Wiadomość w kanrelaryi adw. 
Dra Alexandra Schiera we 
Lwowie ul. Kopernika 28, Pośre- 
dniotwo wykluczone. : 


w różnych smawach wraz z prze 
pisem użycia 


Essencye do wódek 
poleca 


Aloy Fil 


Aloj AJ Hiibner Lwów, Iłynek l, 35. 
Lwów, Rynek 38. (ACERA 
Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, ul, Kopentuika 1.9, 


